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Kraków 22 czerwca.
Mowy tronowe króla pruskiego zeszły do 

rzędu prostego opisu robót ustawodawczych. 
Przed utworzeniem Związku północnego król 
Wilhelm myślał tylko i mówił o jedności 
niemieckiej i podniosłym głosem posłanni­
ctwo Prus w Niemczech zwiastował. Osta- 
tme atoli mowy jego tronowe przy otwarciu

amykaniu sejmu pruskiego i parlamentu 
j olnocnych Niemiec niemają już takiej ce­
chy. Mowa miana w sobotę na zamknięcie 
sesyi parlamentu wylicza tylko, co zrobio­
no, a nawet bardzo sucho wyraża się o kre­
dycie na marynarkę, chociaż przedmiot ten 
był traktowany w izbie jako kwestya prze­
wagi Prus nie tylko w Niemczech, lecz o- 
raz w Europie. O podzielonych dążnościach 
Niemiec południowych to ;zespolenia się z 
północnym Związkiem, to utworzenia od­
dzielnego ciała politycznego, zamilczała so­
botnia mowa tronowa, a jednak niemało rząd 
pruski robił starań, aby unię handlową związ­
ku cłowego zamienić w unię polityczną, ma­
jąc do tego przygotowaną podstawę w przy­
mierzu zaczepno odpornem z państwami po- 
łudniowemi.

Oględność ta króla czy gabinetu pruskie­
go musi mieć swój powód polityczny. Rząd 
pruski przycichł zupełnie pod względem za­
powiadanego dawniej „uzupełnienia1* jedno­
ści Niemiec, unika bacznie wciągnięcia w 
rozprawy izb spraw zagranicznych, tak iż 
kanclerz Związku usunął się bardziej z pod 
kontroli parlamentu, aniżeli dawniej mini­
ster pruski spraw zewnętrznych z pod kon­
troli sejmu.

Ten zwrot w polityce króla Wilhelma 
czy też hr. Bismarka datuje się od kwestyi 
hixemburskiej. W Berlinie i Paryżu mają 
nawzajem zwrócone na siebie oczy, lecz zda­
je się, że więcej tu i tam idzie o to, co się 
mówi i pisze, aniżeli co się robi. Słowa 
nieco śmielsze w dziennikach lub na try­
bunie, wywołują zaraz odparcie, a obustron­
ni e postanowiono, jak się zdaje, unikać po­
lemiki; natomiast uzbrajanie się, umacnianie 
twierdz, zakładanie marynarki wojennej 
niemieckiej to jest pruskiej, nie sprowadza 

adnych dyplomatycznych przedstawień lub
zapy an, ani nawet dziennikarskich wymó­
wek lub obaw.
, ^ „ ^ , nak całego politycznego poło-
eiliat  £?st właściwie wzajemny sto-

8Un-i iSatw* ^ rancyk Niemasz miedzy obu 
temi państwami przyjaźni, ale też nie masz
takiego p ię zy niemi rozdwojenia, aby 
miało grozić bezzwłoczną wojną. Wszelako 
stan ten obustronnej obserwacyi, nieufności, 
podejrzliwości me może się przeciągać bez 
końca. Prusy są jednak w tem szczęśliwszem  
od Francyi położeniu, że mepotrzebują bezpo­
średnio z niego się wydobywać. Mają one je­
szcze wiele do czynienia u siebie, w takim skła­
dzie, w jakim są dzisiaj, aby się [śpieszyły 
jednym wielkim zamachem zrealizować osta­
teczną myśl zagarnięcia reszty Niemiec. Je­
szcze flota ich jest w stanie niemowlęctwa, 
jeszcze Hanower nie przestał szemrać i nie 
chce zrzec się swojej autonomii, jeszcze w 
Bawaryi i Wirtembergii przekładają wol­
ność nad szczęście należenia do wielkiego 
państwa militarnego. Na cóż zresztą szu

kać Prusom na drodze niepewnej wojny te­
go, co z czasem osiągnąć się spodziewają 
na drodze kompromisów lub atrakcyi naro­
dowej, albo wreszcie przy szczęśliwej dla 
nich sposobności zatargów kiedyś dyna­
stycznych we Francyi lub zawikłań na W scho­
dzie?

Oględność też polityki pruskiej, jaka się 
objawia w mowach tronowych, daje się 
łatwo wytłumaczyć. Taką samą drogą po­
stępowały Prusy w dawniejszym peryodzie 
między porażką ołomuniecką a wojną r. 1866. 
Przez ten czas przygotowały się nietylko 
do zwycięstw, ale co ważniejsza, do możno­
ści korzystania z nich. Związkiem cłowym 
przygotowywały sobie panowanie w Niem­
czech; dziś nietylko ten związek [rozszerzo­
ny, lecz oraz ujednostajnienie systemu mi­
litarnego, wspólność parlamentu, oraz repre- 
zentacyi spraw politycznych i handlowych za 
granicą, wystawienie marynarki niemieckiej 
i mnóstwo innych urządzeń utrwala zespo­
lenie się Niemiec północnych i środkowych 
z Prusami a przygotowuje zbliżenie się ku 
nim Niemiec południowych. Rządy południo­
we postawione między Francyą a Prusami, 
niebędą już mogły odnowić Związku reń­
skiego, lecz zmuszone być kiedyś mogą do 
przyjęcia zwierzchnictwa pruskiego.

Czują to w Paryżu aż nadto dobrze i dla 
tego nie starają się wyzyskiwać chwilowej 
niechęci krajów niepodległych niemieckich 
ku Prusom ani też nie poprzestają na po­
siłkach kilkuset legionistów hanowerskich. 
Innych zaś sprzymierzeńców Francya dotych­
czas nie ma. Ani Austrya ani Włochy nie 
są w takiem położeniu, aby stanąć mogły na 
zawołanie.

Odpornem więc raczej niż zaczepnem jest 
stanowisko obustronne Prus i Francyi. Przy­
padek może to stanowisko zmienić, ale przy­
padki i niespodzianki niemogą wchodzie w 
rachubę polityczną. Atoli dwaj współzawo­
dnicy niemogą stać ciągle pod bronią, pil­
nując się nawzajem, lecz albo uderzą na 
siebie, albo się z sobą porozumieją^ w tej 
alternatywie leży przyszłość najbliższa Eu­
ropy. Niepewność, co z tego dwojga nastą­
pi, doszła do tego, że wiek późny króla 
Wilhelma i cesarza Napoleona oraz [choro­
bę hr. Bismarka zaczęto już uważać jako 
jedyne dane, według których się rozstrzygnie 
kwestya przyszłych stosunków Prus i Francyi.

I. Projekt reorganizacyi Magistratu krakowskiego 
przedłożony Radzie miejskUj przez 

Prezydenta miasta.
W Krakowie w drukarni Czasu 1868. 8ka str. 120.

II. Ominą Krakowska.
Sprawozdanie urzędowe z r. 1867 skreślił Dr St. Strze­
lecki Wiceprezydeut miasta. Kraków w druk. Uniw.

Jagieli. 1868 8ka str. 88. Wykazów statyst. 5.

I. Nowe kierunki społeczeńskie odżwierciedlają 
się niebawem w nowych rodzajach piśmiennictwa; 
szerszeni korytem płynące życie publiczne, świeży 
samorząd gminny odbił się w dwóch pismach na 
czele wzmiankowanych, zbliżonych do siebie tak 
powinowactwem swój treści, jak  nrzędowem sta­
nowiskiem ich autorów, z których jeden piastuje 
godność prezydenta, drugi wiceprezydenta miasta 
Krakowa.

Można sobie do Krakowian nie jednę upatrzyć 
przywarę, ale przyznać im podobno bez wahania 
potrzeba, że w wyborze prezydenta powodowali 
się nie maluczkiemi widokami osobistemi, lecz 
trafnem poczuciem posłannictwa przekazanego 
grodowi Krakusa wielowiekową jego tradycyą i 
samą koleją dziejów, które niezatarte swe piętno 
zostawiły tu na każdój piędzi ziemi, w każdym 
niemal promieniu, co do oka patrzącego wpada. 
Wymowne te pamiątki historyczne, a bardzićj je ­
szcze bijące żywo tętuo narodowe bądź co bądź, 
uie dają się zamknąć w szczupłych granicach 
miasta powiatowego, jakie stosunki dzisiejsze Kra 
kowowi naznaczyły, lecz niepokonanym, przyro­
dzonym pędem tęsknią do kraju całego, wyrywa­
ją  się z nieprzepartą mocą, ku wszystkim sercom 
mogącym je rozumieć, mogącym się niemi zagrzać 
i skrzepić w swem poczuciu uarodowem.

Ożywcze żródlo narodowe tryskające z pod Wa­
welu, które się tu mimo długićj niewoli i cięż 
kich*zapasów z krwiożerczym smokiem czyhają­
cym na zagładę jego, najsiloićj i najczyścićj do­
chowało, zdaniem naszem, nie dość bywa uwzglę­
dniane co do swego wpływu zbawiennego i jego 
należytego spożytkowania na korzyść powszechną.

Podnoszoną więcćj bywa strona martwa, grobo­
wa- wskazywane raczćj znaczenie pamiątkowe, 
a le ’z obliczem zwróconem jedynie ku p r z e s z ł o  
ś c i ,  a mniej ku p r z y  s z ł o  ś c i ,  jakoby tu nie 
było ionój żywotności, innój zieleni nad bluszcz, 
co malowniczo stare zwaliska oplata, nad wspom­
nienie bolesne, oo w niepowrotne wieki unosi, co 
na chwilę rozczula, westchnienie z piersi i łzę z 
oka wyciska; lecz nadziei odrodzenia nie budzi i 
nie odsłania zarazem widoku tych licznych i buj­
nych zarodków świadczących o niezgasłym, krzep­
kim ruchu i rokujących rozwój jędrnego życia. 
Wszakże Kraków jest nietylko miastem grobów i 
drogich pamiątek pizeszlości ale i żywego, nie­
skażonego ducha narodowego, który bolejący,

poważny, nawet smętny, lecz nieznękany i w po­
czuciu swem rzeźwy, rozpostarł po tych szarych 
murach, po tych sędziwych świątyniach, po tych 
prastarych mogiłach cichości troski i zamyślenia, 
lecz nie martwotę śmierci. Kraków nazywauo nie 
raz sercem narodu, bo też w nim najwyrażaićj 
się odbiły wszystkie tegoż losy, tu najdotsliwićj 
godziły gromy i boleści, tu grały najsilnićj wszy­
stkie jego struny, tu uwidocznił się najbardzićj 
wzrost i upadek, świetność i żałoba. W tem sercu 
zadrgnęło pierwsze trwożliwe przeczucie, dalekićj 
jeszcze wówczas niedoli ojczyzny, wypowiedziane 
wymownemi nsty świątobliwego kapłana X. Pio­
tra Skargi, tu surma Kościuszki zatrąbiła pobud­
kę zmartwychwstania. Powiadali obcy w św ie­
tnych czasach Rzeczypospolitćj polskićj: „Sola Cra- 
covia est Polonia,* zdanie to potwierdziło się nie­
tylko w szczęściu, lecz i w nieszczęściu. I dziwić 
się teraz, że lo miasto mające powołanie ogniska 
narodowego tkliwe jest na każde zwątlenie tego 
stosunku swojego do kraju, że nieradoby zrywać 
żadnego włókienka, co je  silnićj zespala z resztą 
ustroju, co ten ścisły związek podtrzymuje i do 
niego nawet zniewala. I  dziwić się, że to poczu­
cie swego posłannictwa zaszczepione doświadcze­
niem wieków, utwierdzone walką i niesłychanem 
wytężeniem śród nienstannych zapasów z zawist- 
nemi żywiołami, utknęło w nim tak głęboko, zro­
sło się z niem tak ściśle, że mu się rozstawać 
z niem niepodobna. Prawda, w tem gorącem po­
czuciu nic wiele ma udziału urok historyczny 
przywiązany do nazwy G a l i c y  i, bo jćj wspom­
nienia nie uczepiły się jakoś ani mogiły Krakusa, 
ani Wawelu, ani grobów królewskich, nie głosi 
jćj z wysokości wspaniały dźwięk Zygmunta, ani 
świetne dzieje starożytnćj szkoły jagiellońskićj. 
Nazwy: Wielkapolska, Małopolska, Litwa, Ruś 
czerwona jakoś prędzej się tu nawijają i z kra- 
kowskiemi dawnemi podaniami łatwićj się godzą 
n i ż G a l i c y a  i L o d o m  e r y a .  Być także może, 
że stosunek starćj stolicy polskićj do tćj nowo- 
mianowanćj 2iemi jest zbyt młody, aby gorący 
mógł wzniecić zapał do tej bistorycznćj nazwy, 
nieustalonćj nawet wcale co do swych granic. 
Bywało bowiem, że sięgała po Pilicę, że się roz­
padała na Wschodnią i Zachodnią, że obejmowa­
ła także B u k o w i n ę  bez K r a k o w a ,  potem 
K r a k ó w  razem z B u k o w i n ą  a nakoniec bez 
B u k o w i n y .  Krainie tej galicyjsko-lodomeryj- 
skićj jako takićj o zbyt szczupłych, a mało wzuio 
słych wspomnieniach zbywa na owym długim 
wątku historycznym, który koronie św. Szczepana 
lub św. W acława tyle,świętego udziela uroku. I 
dziwić się znowu, ^  - .ów lgnie bardzićj do 
stosunków historyą1' uświęconych, cały naród ogar­
niających, niż do świeiycb galicyjskich, stanowi 
sko jego w kraju ukrócających ? Nie rozłączał 
Kraków nigdy interesu swojego od interesu kra­
ju, podzielał on wszystkie jego koleje i zaiste nie 
dla maluczkiego interesu mieszczańskiego, ma on 
prawo i obowiązek czuwania nad tem, aby jego 
posłannictwo historyczno • narodowe nie zostało 
skrzywione, aby rozległość wpływu jego nie do­
znawała uszczerbku, aby w podkopywaniu znaczę 
nia jego kierunek autonomiczny, w przesadnćj o 
bawię o zagrożoną jedność kraju, nie stał się mi- 
mowoli pomocnikiem najzawziętszych wrogów Pol 
ski, którzy jak  Car Mikołaj pragnęli poniżenia ile 
być może, jeżeli nie calkowitćj zagłady tego kra­
kowskiego gniazda polszczyzny. Zaprawdę nie o 
garstkę nasyłanych urzędników chodzi, ale o ści­
sły i wieloraki związek z krajem w jak  najliczniej­
szych stosunkach, o spożytkowanie tych sił i zdol­
ności, jakie to ognisko narodowe posiada dla do 
bra ogółu, o zapobieżenie temu, aby nietylko nie 
zmarniały, lecz na właściwem stanowisku należy­
cie wysługiwały. A czyż to podobna, jeżeli K ra­
ków ma być zniżony do rzędu miasteczka powia­
towego? Czyż w takim razie przy wyłącznćj cen- 
tralizacyi administracyjnćj we Lwowie, nie zosta­
je odłogiem wiele czynników żj cia narodowego, 
którychby mógł łatwo dostarczać Kraków? Weźmy 
np. Wydział sejmu krajowego, weźmy Radę szkol­
ną krajową itp. czyż tym ciałom autonomicznym 
nie mogłyby się wielce przydać pewne siły, które 
odosobnione, ustawione na uboczu, jeżeli ni egi aą 
całkiem, to przecież tego nie przynoszą °w °en> 
jak i dla sprawy narodowćj byłby ^ c e  pożąda­
ny? Zaiste! nie złćj broni sprawy, kto d a Kra­
kowa upomina się o wydatniejsze w j j 
see, niż smętarza narodowego lub rozczulającćj, 
a w gruzy się rozsypnjącćj ruiny. Upadek, samo 
poniżenie tego grodu jest klęską dla kraju całe 
go; mogła się pomylić większość Rady miasta w 
wyborze właściwego Środka zaradczego, ale nie 
omyliło jćj trafne uczucie, że dopuścić niepodo­
bna strącenia Krakowa z tćj wyżyny, którą dla 
nićj zdobyły dzieje, wierność i wytrwałość mimo 
niezliczonych klęsk i prześladowań, albowiem wy­
maga tego nie interes miasta lecz kraju i narodu 
całego. Kiedy, jak dzisiaj chodzi o nadanie jak 
najdzielniejszćj podniety kierunkowi narodowemu 
w różnych ziemiach polskich długą niewolą nad­
werężonemu i skrzywionemu orzeźwiające źródła 
tego rnchu winny być ile możności podsycane, 
pielęgnowane a nie osłabiane, zagradzane lub za 
tykane. Wszelka zaś pokusa przeniesienia go na 
miejsce inne, oczywistą tylko szkodę, a nigdy ko 
rzyśei nie przyniesie.

Gdy zaś przyszło do tej smutnej konieczności, 
że przez gorzką ironią losu w nagrodę za wy­
trwałą obronę sztandaru narodowego w czasach 
niepomyślnych, ma ponieść bolesną ofiarę, i zrzec 
się po części swego wzniosłego posłannictwa w 
chwili swobodniejszej, w którejby takowe wypeł­
nić mogło i jawniej i daleko jeszcze skuteczniej 
gdy mówię do tego przyszło, nie pozostało mia­
stu temu przez ten czas niedoszłej jeszcze do 
kresu próby, jedne zastąpić pozrywane ogniwa 
administracyjne wytężone siłą moralnego przycią­
gania, nęcącego przykładem, spółczuciem i wszy- 
stkiemi sprężynami rozbudzonego życia narodowe­
go, w odwet na utratę owej siluej a mimowolnej 
nawet spójni, jaką bez zaprzeczenia stanowi inte 
res przywiązany zwykła do siedziby władzy rzą­

dowej centralnej.
Jednym ze środków do owego celu wiodących 

jest bez wątpienia rozwój silnej a czerstwej mu- 
nicypalności, a takowy zawisł znowu wiele od 
biegłego kierownictwa. W przekonaniu więc, że 
Krakowowi potrzeba przedewszystkiem takich 
wyobrazicieli samorządu gminnego, coby zdołali 
miejską władzę otoczyć nakazującą uszanowanie, 
powagę, i nadać jej wysokie znaczenie oparte na 
powszechnem w kraju uznaniu, nie mogli mie­
szczanie trafuiejszego dokonać wyboru jak  zaszczy­
cając swojem zaufaniem męża, którego imię z 
chlubą w całym świecie naukowym wspomniane, 
którego znamienite zasługi daleko po za mury 
miasta sięgające i po całym obszarze ziem pol­
skich, a nawet i po za niemi rozpostarte, którego 
rozum bystry i praktyczny, umysł twórczy, cha­
rakter dzielny do użytecznego również początko­
wania, jak  do wykonania sposobny, odpowiadają 
tej wysokiej godności, jaką odznaczać się powin­
na municypalność starożytnej królów stolicy, zgoła 
wydatne stanowisko miasta powinno mieć wyraz 
snój w górującym także i rozgłośnem stanowisku 
męża, któremu ten gród ster swój powierza. Tra- 
fucść tego wyboru już z góry w rzeczywistą u- 
sprawiedliwiał w następstwie i skutek pożądany, 
a jednym z wymownych tego dówodówjest przed­
łożony radzie miejskiej projekt reorganizacyi ma 
gistratn. Już sam układ tej pracy, cały rozwój 
przedmiotu, jasność że nie powiem przeżroczystość 
stylu i wdzięk języka łączący prostotę z wytwor­
ną ogładą znamionują nietylko pisarza niepospo 
litego, lecz umysł badawczy i sprężysty ogarnia­
jący świadomie nagromadzone materyały i wycią­
gający z nich z bystrą przenikliwością ostateczne 
praktyczne wyniki. Autor w rzeczy tak nowej, ja ­
ką jest dzisiejszy samorząd gminny, oceniając 
wielką wagę doświadczenia w urządzeniach pu­
blicznych, chroniącego najbezpieczniej od ułudnych 
lecz zgubnych mamideł, umiał stworzyć sobie 
przecież silną podstawę czerpaną z tego źródła, 
takową są z jednej strony d z i e j e  d a w n i e j  
8 ze,  z drugiej strony p o r ó w n a n i e k r y t y c z n e  
u r z ą d z e ń  o b e c n y c h  w najcelniejszych mia­
stach postronnych.

W loicznyrn porządku idzie po sobie 6 wybi­
tnych działów, na które się projekt rozpada. Pier­
wszy zajmuje się treściwym poglądem history­
cznym, drugi skreśla obecne urządzenie magistra­
tu, trzeci zawiera uwagi nad obecnem urządzeniem 
magistratu, czwarty projekt nowego urządzenia, 
w piątym jest pogląd porównawczy z innemi m agi­
stratami, w 8zótym kończą rzecz całą ostateczne 
awagi i wnioski tyczące sję reorganizacyi magi­
stratu.

W każdym z tych działów wytyczne znamiona 
uwydatnione są w sposób wyrazisty, niemal wyj- 
skakujący, niedostatki dotychczasowego urządzę! 
nia odsłonione są otwarcie bez pobłażania ale i 
bez goryczy, bez namiętnego uprzedzenia, ale ze 
sprawiedliwą wyrozumiałością. W projekcie n o- 
wego urządzenia występuje przeważnie zmysł prak­
tyczny autora, umiejący pochwycić trafnie granice 
między rzeczywistością a marzeniem, nienlegający 
nigdy zdradliwej pokusie, by dla zwodniczej mary 
poświęcić korzyść istotną. Na każdym niemal kro­
ku umie on zapęd ku celom idealnym poskramiać 
miarą środków i stosunków rzeczywistych, a mi 
mo to daleki od zwątpienia roztropnem użyciem 
skromnego zasobu będącego pod ręk ą , radzi sto­
pniowo osiągać mety coraz szczytniejsze. Nader 
pouczający jest zestawiony porównawczy pogląd 
na urządzenia magistratów we Lwowie, Bernie, 
Pradze, Wiedniu i Berlinie. Oprócz rozjaśnienia 
przedmiotu i ogarnienia go ze stanowiska otwie­
rającego wielostronne widoki, dodaje on ° tQchy 
do zalecanych zmian, jako już stwierdzonych do­
świadczeniem. W dziale ostatnim mieszczą się w 
zwięzłej formie aforystycznej ostateczne niejako 
zasady dobrego urządzenia władzy miejskiej, jest 
to jakby krótką a dosadną odpowiedzią na pyta 
nie: o jakie cele dobre gospodarstwo gminue ubie­
gać się i jakiemi środkami osiągać je winno. 
Z całej tej zgoła pracy czytelnik odnosi błogie 
wrażenie pewnego organicznego ładu i składu, w 
którym doświadczenie nie jedno może sprostować 
i zmienić, ale którego całość nosi na sobie wy­
raźne piętno wysokiej zdolności organizatorskiej, 
dowodzącej, że autor na tem stanowisku niemniej- 
sze miasto i krajowi rokuje usługi; jakie już na 
wielu innych imię jego urokiem sławy otoczyły.

II. Praca druga z napisem Ominą krakowska 
skreślona przez wice-prezydenta Dra St. Strzele­
ckiego jest w pewnej mierze dopełnieniem pier­
wszej; kiedy tam wskazane są cele ostateczne, ko 
którym gmina zmierzać powinna, tu wiernie opi­
sana jest droga, którą rzeczywiście przebyto, i 
oznaczona odległość dalekiej jeszcze mety. Potrze­
ba takich peryodyeznycb sprawozdań wynika z na­
leżycie zrozumianej i zastosowanej z a s a d y  j a ­
w n o ś c i  niemogącej się ograniczać jedynie do 
wolnego przystępu publiczności na posiedzenia 
Rady miejskiej, lecz oddającej sprawy publiczne 
pod sąd całej powszechności tak obecnej, jak nie 
obecnej, tak teraźniejszej jak  przyszłej.

Oddać potrzeba autorowi sprawiedliwość, że się 
z zadania swojego wywiązał nie tylko z wielkim 
talentem, ale i z ową sumiennością, godnością i po­
wagą, która wytykając otwarcie braki i niedo­
statki, nie odbiera odwagi i nadziei, co do ich 
usunięcia, a budząc otuchę, do pracy zachęca. — 
Jest to jakoby pierwszy zarys mającej się wyko­
nać wielkiej mapy, na niej niektóre tylko pola są 
troskliwiej wykończone, inne są obrobione słabiej 
daleko, iune jeszcze zaledwie są tknięte, iune ua- 
koniee jedynie cienką linią graniczną lub krop­
kami są tylko słabym rzutem potrącone. Działów 
jest dziewięć w tem piśmie: I. Sprawy wyzna*3 
religijnych, II. Sprawy szkół, III. Z a k ł a d y  dobro- 
czynue, IV. Zakłady sanitarne, V. Handel i prze­
mysł, VI. Policya miejscowa, VII. Sprawy 
skowe, VIII. Porządek zewnętrzny * upięknieme
miasta, IX. Sprawy majątku gm,“nef.°-n^ pC*°, 
nych jest 5 tablic statystycznych stanowiących 
pierwszy słaby zawiązek przyszłych prac tego

rodzaju, po których spodziewać się można, że wy­
gotowane wedle stałej z góry oznaczonej modły 
będą coraz liczniejsze i dokładniejsze. — W ogóle 
sprawozdania podobne uwydatniając niejako pra­
cami dokonanemi, ile jeszcze do zrobienia pozo­
staje, podwójny przynoszą pożytek: wytykają ja ­
sno drogę na przyszłość i przygotowują pewne 
trwałe podwaliny do wiernego opisu spełniających 
się z biegiem lat dziejów miasta. Co do tegoro­
cznego, zaleca się ono wykładem jasnym i dobi­
tnym, szczerością w przytaczaniu stron ujemnych 
jak  i w uznawaniu dodatnich bez wszelkiej prze­
sady i stronniczości, językiem gładkim potoczy­
stym, z ducha i z formy polskim. Znać nadto na 
każdej stronnicy urzędnika zdolnego, wytrawnego, 
ze stosunkami miasta aż do szpiku kości obezna­
nego, a miłującego ten grod pomnikowemi kopca­
mi okolony sercem prawdziwego Krakowianina.

KORESPONDHHCYA GZASD
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(L. K.) Po przeprowadzeniu w naszym kraju 
organizacyi urzędów administracyjnych i finanso­
wych, przychodzi nareszcie kolej na orgauizacyą 
sądownictwa, a przedewszystkiem na rozporządzo­
ną świeżo ustawą z l ig o  czerwca 1868 organi- 
zacyę Sądów powiatowych. Jest to organizacya 
już stała, a nie prowizoryczna; kto przy tej or­
ganizacyi dostanie posadę, tego już według usta­
wy zasadniczej z 21go m aja 1868 z tej posady 
sędziowskiej na inną posadę urzędową lub w stan 
spoczynku wbrew jego woli przenosić nie będzie 
można, wjjąwszy tylko przy jakiej nowej ogólnej 
organizacyi lub w skutek uchwały dyscyplinarnej 
albo wreszcie z powodu ułomności fizycznych lub 
moralnych. Ponieważ najświeższemi ustawami za- 
sadniczemi zagwarantowaną została naszemu k ra­
jowi autonomia narodowa, przeto przy tak ważnej 
i stanowczej organizacyi sądownictwa u nas, jest 
naszym obowiązkiem czuwać i przestrzegać teraz 
w tym względzie praw autonomicznych naszego 
kraju.

Nie można się spodziewać, ani tego wreszcie 
uie można żądać, aby dotychczasowa biurokracya 
sfer sądowych nie skupiła się i uie protegowała 
sama siebie, aby nie zataiła łub przynajmniej w 
całości nie wykryła złego, które już to w części 
z powoda nieznajomości naszego języka, naszych 
zwyczajów i obyczajów, już w części z powodu 
niechęci względem naszej narodowości, braku do­
statecznych sił lub innych przyczyn, całą powagę 
i wysokie znaczenie sądownictwa w naszym kraju, 
szczególnie zaś na prowincyi, między ludnością 
wiejską i wyższą inteligencyą prawie wszędzie 
zniweczyło.

Zatem obowiązkiem jest ludzi niezawisłych i 
prawycb, prawdziwie kraj kochających, a dobra 
państwa szczerze pragnących, wytknąć w drodze 
właściwej to złe, te niedostatki i potrzeby, które 
do należytego sprężystego i sumiennego wykonania 
sprawiedliwości i wzbudzenia zaufanie ku sądo- 
downictwu są niezbędne. Mojem zdaniem najkom- 
petentniejszymi do tego adwokaci i notaryusze 
krajowi przez swoje organa tj. Izby adwokackie 
i notaryalne; chodzi tylko o pośpiech, gdyż ta or­
ganizacya już do końca września tego roku ma
być zupełnie przeprowadzoną.

M  i e d e ń  20 czerwca.

ifij: Odroczenie Rady państwa w przyszłym ty­
godniu nastąpić mające czuć się już daje w obu- 
dwóch Izbach. Na posiedzenie przychodzi ledwie 
tylu posłów, ilu potrzeba do stanowienia uchwał; 
reszta zajęta przygotowaniami do podróży zapo­
mina całkiem o Izbie, tak, że lada chwila zacho­
dzić może potrzeba zamknięcia posiedzenia dla 
braku kompletu. Izba wyższa była powołaną do 
rozstrzygnięcia kwestyi finansowej, a dopełniła 
zadania tego — potwierdziwszy uchwały Izby po­
selskiej. Kilku mówców uważało za konieczną rzeez 
wy łuszczyć stanowisko swe osobiste, co uczyni­
wszy poszli za przykładem większości. Hr. Auer- 
sperg rozwodził żale i udzielił ministerstwu wotum 
zaufania; p. Schmerling radby wrócić do 17% 
podatku kuponowego według projektu ministeryał 
nego. Warto było go zapytać, dlaczego myśli 
zbawienne nie nasunęły mu się, gdy był wszech­
władnym ministrem stauu; gdyby był uaikuął 
wojny w Holsztynie, nie byłoby Kóuiggrfitzu. 
Wcale jemu nie przystoi bawić się w wielkiego 
polityka, bo nie ma już nikogo w ;Austryi, coby 
się nie znał na jego wartości. Izba wyższa zała­
twi we wtorek projekty podatkowe —- oczywiście 
zgodnie z Izbą poselską — poczem się rozejdzie. 
Rozchodząc się zabierze ze sobą przekonanie, że 
załatwiła szybko ustawę o Izbach handlowych 
sprzeciwiającą się ordyoacyom krajowym, ustaw a 
ta da się bardzo we znaki ministerstwu, bo w ąt­
pimy, czy sejmy krajowe na nią się zgodzą.

Rada państwa więc rozejdzie się me przyzwo­
liwszy na pobór 56,000 rekruta żądany przez rząd 
nrzedMtawski. Jakżeż więc, pytamy się, ma być 
wojsko uzupełnione? Potrzeba nam armii bitnej 
i wprawnej, trudno bowiem przewidzieć, co dziś 
lub jutro zajdzie na Wschodzie. Utyskują na lek­
komyślność rządu przed bitwą pod Kduiggiatz, 
że armię miał tylko na papierze; a mając obecnie 
środki po temu, aby złe naprawić, również nic 
uie czynią. I z jakiego to powodu? Otóż dlatego, 
że Węgry sprawę odwlekają, że nie zgadzają się 
na pobór rekruta według dawnej ustawy wojsko­
wej. Wprawdzie zgodue postępowanie obydwóch 
parlamentów jest bardzo pożądanem, lecz człon­
kowie wiedeńskiej Rady państwa znać zapomina­
ją  że parlam ent przedlitawski odroczonym zosta 
je na czas dłuższy, podczas gdy sejm węgierski 
uie przerywa swych czynności. Sejm węgierski
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może bezpośrednio po wniesienia ustawy wyjsko- 
wej nad nią obradować, i przyzwolić na pobór 
rekruta; lecz wtedy wszystko idzie w odwlokę, 
aż do zwołania Rady państwa, ponieważ ustawa 
wojskowa wtedy dopiero ogłoszoną być może, je ­
żeli uchwaloną zostanie i przez Radę państwa. 
Różnica między obydwiema uchwałami zachodzić 
nie może. Tak więc w roku bieżącym nie będzie 
poboru. Czy w roku przyszłym powołaoą zostanie 
liczba podwójna? Cóż się stanie w razie, gdyby 
przyszło do konfliktu europejskiego? Posłowie 
polscy sprzeciwili się opóźnieniu poboru, lecz jak 
zwyczaj, bezskutecznie. Jedyna ich jest pociecha, 
że w przypadku jakiegoś nieszczęścia wolni są od 
wszelkiej odpowiedzialności.

W i e d e ń  20 czerwca.

  r. Jutro rozpoczynają się wybory do skop-
czyny po miastach w Serbii, następnych dni od 
bywać się będą po powiatach. Wszystkie dooie- 
sieuia tak przesyłane dziennikom tutejszym, jako- 
też odbierane przez rząd tutejszy z Zemunia i 
przez dyrekcyę żeglugi parowej z różnych przy- 
stani nad dolnym Dunajem, zgadzają się na to, 
że Milan Obrenowicz ma za sobą w kraju przewagę- 
głosów. Wybory odbywają się pod formalnym naci 
skiem jego kandydatury, i prawdopodobnie z po­
między 600 wybranych deputowanych do tego sej 
mu elekcyjnego, mało który się znajdzie, coby 
śmiał za innym kandydatem głos podnieść, zwła­
szcza po oświadczenia się za nim wojska milicyi 
i różnych korporacyj. Jedynym punktem spornym, 
względem którego jeszcze się niezgodzono, będzie 
rejencya. Osoby stojące dziś u steru rządu, nie 
zechcą jej z innemi podzielić, a tern mniej zupełnie 
zrzec się władzy. Najmniej radziby przypuścić Ga- 
raszanioa do rejencyi, czując, że przy nim sami 
by zniknęli; wszelako pojmują, że nie wciągną­
wszy kilku przywódzców i znanych ludzi stanu, 
mogliby zachwiać się sami. Te zabiegi i intrygi 
dają broń w rękę przeciwnikom Milana, lecz siły 
ich są rozbito, bo nie masz kandydata, coby łą ­
czył w sobie głosy różnych stronnictw, i był dość 
popularnym lub dość energicznym. Rząd.ty mczasowy 
ozując, iż Piotr Karadziordżewicz syn Aleksandra 
usuniętego od tronu przez rewolucję pałacową, 
sam jeden mógłby stanąć przeciw Milanowi, nie- 
omieszkał obwołać jego i jego ojca przed ludem 
za głównych sprawców zabójstwa księcia Michała. 
Dla tego osadzono w więzienia jako  podejrzanych
0 udział w tem zabójstwie wielu krewnych i zna­
komitszych przyjaciół wygaanego księcia, tak, iż 
wprzódy nastąpi wybór Milana, zanim niewinność 
ieh sądownie zostanie wykazaną. Tegoż samego 
losu doznało także wielu członków stowarzysze­
nia „Młodej Serbii®, którzy się oświadczyli przo- 
ciw Obrenowiozom. Innym dano przestrogę, aby 
na czas jakiś wynieśli się z kraju, a przynajmniej 
siedzieli w kącie cicho, jak  np. bogaty major Mi 
sza, teść Piotra Karadziordżewicza, założyciel u- 
niwersytetu belgradzkiego, który wyniósł się z Serbii
1 onegdaj przybył do Wiednia. Po ustaleaia się wy­
boru Milana, wypróżnią się więzienia, wrócą wy­
gnańcy. Skazówką tego jest oświadczenie pi im 
rządowych o błędnem posądzania całego towarzy­
stwa „Omladiny® jakoteż starego Aleksandra 
Karadziordżewicza. Pozostaną tylko jako właści­
wi mordercy Nenadowicze, tudzież więźnie z domu 
karnego w Topczydere, których niyto do zama­
chu. Dom karny był wlaściwem ogniskiem spiska, 
którym kierował dyrektor, powinowaty żony Ale­
ksandra Karadziordżewicza. Brat tej żony, rot­
mistrz Mladen Nenadowicz odebrał sobie życie 
w twierdzy belgradzkiej. Dyrektor domu karnego 
w Topczydere miał sobie zarazem powierzony 
nadzór nad parkiem i zawiadywał folwarkiem, a 
roboty te wykonywał po większej części przez 
więźniów. Tym Bposobem mógł przygotować cały 
zamach, bo uwijanie się więźniów po parku ni- 
czyjej nie zwracało uwagi.

P a ry ż  18 czerwca.

9. Monitor wieczorny zaw iadom ił, że z okazyi 
rocznicy zamacha Berezowskiego, Cesarstwo prze­
słali telegrafem Carowi powinszowanie. Tenże or­
gan doniósł, że w zamian Car dał nową amne- 
styę. Jak a  jest ta amnestya wyświecił to Journal 
des Dibats. Czy to pod formą smaestyi, czy pod 
przestrachem kul pękających, Rosya żartuje wy­
raźnie z Francyi. J. d. Dśbats wyraził się zrę­
cznie, aby to ustało i przypomniał Rosy i, że żart 
wtedy tylko jest dobry, kiedy jest krótki. Hr. 
Stackelberg był w Fontainebleau i stara się zwią­
zać Francyę z Rosyą. Tymczasem Rosya utrzy­
mała w Rumunii gabinet Bratiana, który jest F ran­
cyi niemiłym. P. Mellinet przesłał do Paryża 
wiele depesz w tym przedmiocie. Co do Milana 
Serbskiego, bawi on dotąd w Paryża i nie uda 
się do Belgrada aż go skupozyna powoła. P. Ru­
stics, ajent serbski, znosi się głównie z am basadą 
rosyjską. r

Kiedy w Paryża mówią przeciw wojnie, jenerał 
Moltke wyraził się za potrzebą zbrojenia Prus 
w zamiarze narzucenia Europie pokoju. Constitu- 
tionnel zrobił uwagę, że kto chce narzucać pokój, 
dąży do przewagi, że może nadużyć zbrojenia. 
Jest to tak pewnem, że nad Renem Prusy i F ran- 
cya trzymają się w ciągłej gotowości. Cesarz po­
syła jenerała Frossarda guwernera cesarzewicra, 
dla ostatecznego zwiedzenia fortec nadreńskich. 
Niedawno p. Rouher rzekł w Izbie, że reorgani­
zując arm ię, Cesarz chce utrzymać przewagę F ran­
cyi. Toż samo mówi dziś jen. Moltke o Prusach. 
Rywalizacya dwóch państw jest więc jawna.

Przybył tu wczorsj Cesarz z Fontainebleau przed 
południem. Widziałem go jak  wjeżdżał do Tuile 
ryów; wygląda zupełnie zdrów. O godzinie lOej 
odbyła się rada ministrów. Cesarz odjechał przed 
wieczorem. Cesarz uważa ministrów za radę prze- 
dewszystkiem administracyjną. Jego radę po lity- 
czaą składa tylko trzech ministrów: Roaber, JNiei 
i Rigsut de Genouilly, obok członków rady taj­
nej. Ta ostatnia tylko rada zajmuje się kwestyą 
pokoju lub wojny. Cesarz nierad z obrotu rzeczy 
nad Dunajem, szczególniej w Rumunii. O trybie 
zmiany ambasadorów nie ma jeszcze nic pewne­
go. Hr. Stackelberg ma praguąć, aby do Peters­
burga był posłany ks. Persigny, który uchodzi 
za opierającego politykę Francyi na Rosyi.

Ks. Napoleon pisuje wiele do Cesarza i odbie­
ra od niego częste depesze.

Musztry obozów trochę zwolniały, z przyczyny 
nadzwyczajnych upałów które tu panują. Potwierdza 
się , że do obozu chalońskiego Cesarz uda się 
25go b. m.

Izba uchwala różne ustawy ekonomiczne i fi- 
paosowc. Wozoraj zajmowała się parowcami za-

atlantyckiemi, z okazyi których opozycya uderzy­
ła na p. Pereire. Dzisiejszy Monitor zawiera ra ­
port prefekta Hausmana o finansach Paryża.

Dzienniki są puste albo drzymią. Tylko Figaro 
się rusza. Emil Girardin w Presse i Libertó sławił 
dotąd pokój i wolność, dziś sławi ateizm, i zbija­
jąc nowe a wzniosłe dzieło Gnizota (m edrtacye 
religijne), zaprzeczył, aby religia była podstawą 
wolności. Wkrótce wystąpi on z dziełem, w któ- 
rem zaprzeczy społeczności prawa karania zbro­
dniarzy.... Widząc, co dokazuje ten pablicysta, 
możoaby przyjść do wniosku, że w Paryża m ają­
tek, chcćby żle nabyty, daje bezkarność.

Gotęwka banku francuskiego, powiększyła się 
znów o 7 milionów.

Jutro odbędzie się w sali Prado pierwsze ze­
branie na mocy ustawy o zgromadzeniach. Zebra­
nie będzie miało na celu mnożenie towarzystw 
roboczych.

R z y m  16 czerwca.

p n ia  22 b. m. odbędzie się konsystorz tajny, 
na którym Ojciec Święty nie będzie kreował no- 
wych.kardynałów, lecz kilku tylko uczyni biskupów 
i ogłosi innych za pośrednictwem propagandy od 
czasu ostatniego konsystorza mianowanych. Po­
wie przytem allokucyą z powoda praw między­
wyznaniowych świeżo w Austryi uchwalonych. 
Nie wiadomo, jak  dalece akt ten będzie miał po­
lityczną doniosłość. T j pewna, że Stolica Święta 
nie dla założenia tylko platonicznej i bezowocnej 
prote8tacyi akta swe ogłasza, locz że są zaws/.e 
ubożone i powiedziane w celu osiągnięcia prakty­
cznych rezultatów. Takiemi zaś zdaniem osób 
sj/tuacyi tutejszej świadomych ma być tą razą 
wjy^\pienio przeciw teraźniejszemu ministerstwu 
i ułatwienie powrotu do dawnego stanu rzeczy w 
Austryi. Łudzi się zapewne ten, kto tak rozległy 
wpływ na wewnętrzne stosunki austryackiego pań­
stwa chociażby czcigodnemu słowu Najwyższego 
Pasterza przypisuje.

Baron Meysenbng, który na ostatniem posłu­
chaniu, mianem u Ojca Świętego, nie list cesar­
ski, lecz misterny i niezmiernej wartości mszał 
doręczył podobno Jego Świątobliwości, czyoi nad 
zwyczajne usiłowania, ażeby jeśli nie zupełnie od­
wrócić przyszłą allokucyą, to przynajmniej osła­
bić znacznie jej wyrazy. To, co wam w tym przed­
miocie doniósł kolega mój wiedeński jest bardzo 
dokładnem i z przyjemnością zamieszczam tutaj na­
leżyte uznanie doskonałości jego informacyi. Co 
się zaś tyczy własnoręcznej korespondencyi Ce­
sarza z Papieżem, to pomimo zaprzeczeń półurzę- 
dowych dzienników wiedeńskich, mogę was zape­
wnić o istnieniu obu listów świeżo powierzonych 
księdzu Haynaldowi arcybiskupowi Koloczy.

Bardzo ważna, jeśli powszechne przewidzenia 
się spraw dzą, gotuje się obecnie zmiaaa w tutej­
szym rządzie. Kardynał Antonelli, jak  zapewnia­
ją  w urzędowych sferach, ustąpić maj wkrótce 
od steru władzy. Zdrowie jego jest mocno star­
gane, a podróż do wód w Niemczech zdaniem le­
karzy staje się dlań niezbędaą. Wiadomo, że 
imię kardynała Antonellego i wewnętrzne statu, quo 
w zarządzie państwa są niejako „utożsamione" w o- 
czach mnóstwa osób, które w słynnym dyploma­
cie rzymskim uosobienie całego systemu npatru 
ją. Też osoby m niem ają, te  cofaięcie się kardy­
nała Antonellego loicznem następstwem zmianę 
systemu pociągnie za sobą. Nie ośmieliłbym się 
im przyznać bezwarunkowo słaszuości. W długą 
należałoby się wdać rozprawę i w drobiazgowy 
rozbiór tutejszego położenia i stosunkó w, aby do­
kładnie oznaczyć, gdzie się osobisty wpływ se­
kretarza stanu papieskiego zaczyna i kończy, jak 
dalece ulega prawom, tradycyom lub względom 
wyższym od siebie, a znów jak  dalece nadaje o- 
góluemu tokowi spraw i wypadków popęd swej 
osobowości i kierunek swej woli. Zkądinąd nie 
mógłbym także twierdzić, że pomienione osoby 
mylą się całkowicie i że zmiaaa indywidualności 
uie stanie się pod żadnym względem modyfika- 
cyą położenia i polityki. Następcą kardynała An- 
tonelego, jako sekretarz stanu, prezes rady mini­
strów i minister spraw zagranicznych, zostałby 
kardynał Berardi terażnjejszy minister handlu i 
robót publicznych, niegdyś jako nuneyusz apo­
stołki do Petersburga przeznaczony. Jestto zape­
wne jeden z najznakomitszych talentów, jakierai 
ta stara dyplomacyi stolica mogła się poszczy­
cić oddawna. Mylnie przypisywano niegdyś kar­
dynałowi Berardemu nieprzychyluość względem 
polskiego narodu; owszem, o ile nam wiadomo, 
dostojnik ten jest bardzo nam przycbyloy dzisiaj 
i sam podobno układał żółtą księgę o stosunkach 
Stolicy Świętej z Rosyą, co takie wrażenie w dy 
plomatycznym świecie sprawiła.

Książę Robert parmeński, który ta obecnie ba­
wi, żeni się z siostrą Franciszka II, Maryą P ią , 
chrzestną córką Piusa IX. Slub odbędzie się w 
Rzymie i będzie dany przez samego Papieża.

Bandy rozbójnicze ukazują się znowu w zna­
cznej ilości w państwie papiezkiem. D. 13 b. m. 
nastąpiła potyczka między żuawami a jedną z tych 
band w okolicach Fondi w lasach Caserty. Herszt 
i dwóch zbójców poległo. Nikt uie padł ze strony 
wojska.

Jak  wiadomo od czasu zerwania dyplomaty­
cznych stosunków ze Stolicą Świętą Rosya nie ma 
tutaj urzędowej dyplom acyi, lecz tylko usłużuą, 
wpływać nie może bezpośrednio, ale wpływa po­
średnio, najbardziej zaś p n ez  ajentów swoich 
nieszczęściem nie Moskali i nie Włochów. Owóż w 
dobrze uwiadomionych kołach sly .hać o wielkiej 
iotrydze moskiewskiej celem wydalenia z Rzymu 
księży naszych wygnańców, którzy po ostatnich 
wypadkach kraj opuścili. Ten ciekawy i przebie­
gły zamach stanu wykrytym został, a dzięki spra 
wiedliwości i dobroci Ojca Świętego nie przyjdzie 
zapewne do skutku. Jak  mówią, ajenci moskiew­
scy zdradzili się sami.

Sędziowie powiatowi Karol R a m a n s d o r f e r  
w Wojniczu i Ludwik F e l s z t y ń s k i  w Brzostku, 
na własną prośbę, w tej samej randze przenie­
sieni zostali, pierwszy do Andrychowa, drugi do 
Wojnicza.

W ładysław P ę g o w s k i ,  adjunkt przy sądzie 
powiatowym w Dobczycach, zamianowany został 
sędzią powiatowym w Pilznie.

W i e d e ń  21 czerwca. W tej chwili najwa­
żniejszym wypadkiem w dziedzinie polityki we­
wnętrznej jest przyjazd N. Pana do Pragi. Pomi­
mo wszelkich przygotowań ze strony rozmaitych 
reprezeatacyj stolicy czeskiej na przyjęcie Cesa­

CZAS z Wtorku 23 Czerwca 1868.

rz a , trudno nam się jakoś oswoić z m yślą, że 
podróż ta ma głównie na celu utorowanie drogi do 
ugody z Czechami. Po obopólnem rozdrażnieniu 
dzienników domyśleć się tego niemożna; w chwili 
przybycia N. Pana do Pragi prasa wiedeńska i 
czeska stacza ze sobą bój zacięty i prowadzony 
w sposób, co najmniej,-niestosowny. Nie wiemy 
przedewszystkiem , o ile są wiarogodnemi donie­
sienia telegrafem nadeszło z Pragi, że rozrzucano 
tam plakaty, piętnujące każdego mianem „zdraj­
cy narodu,® ktokolwiek się odważy brać udział 
w uroczystości przyjęcia N. Pana przez deputacye 
miasta; niewierny również, czy zgodna z prawdą 
jest wiadomość, że w Pradze na dzień przybycia 
Cesarza tłumne przygotowano wycieczki za mia­
sto; — czerpiemy w tej mierze z dzienników wie 
deńskich, których o brak bezstronności wcale po­
sądzić nie m ożna, lecz spotykamy się z jednym 
fak tem , uzasadniającym poniekąd powyższe do­
niesienia. Narodni Listy przypominają bowiem, że 
dzień 21 czerwca (tj. dzień przybycia N. Pana) 
jest dniem żałoby, rocznicą stracenia czeskich 
męczeoników przed przeszło 200 laty! Wobec 
podobnego usposobieaia wzajemnego niepodobna się 
ładzić nadzieją, że interweneya N. Pana wpłynie 
na zmianę sytuacyi w Czechach. Rozdrażnienie 
niestety doszło do tego stopnia, że organa publi­
czne obu obozów do podróży cesarskiej nie wiele 
przywięzują wagi. Jak  inter lineas z artykuła Po- 
litik  wyczytać można, dziennik ten uważa chwi­
lę obecną za przedwczesną do wzajemnych ukła 
dów; zdaniem zaś Vuterlandu uczucia narodu cze­
skiego dla monarchy zawsze pozostaną niezmien­
ne, pomimo różnicy zapatrywania, jaka dzieli Cze 
chów od reszty państwa. Według Lloyda peszteń- 
skiego następujący ma być program podróży Ce 
sarza: „Przedewszystkiem bezwaiunkowe uzna­
nie konstytucyi, poezem w drodze konstytucyjnej 
kilka większych koncesyj dla samorządu krajo­
wego.®

— Jeden z dzienników francuskich doniósł był 
o zjeżdzie Cesarza Napoleona, hr. Bismarka i 
barona B e u s t a  w Biarritz w Pyreneach. Debatte 
wiadomości tej stanowczo zaprzecza; baron Beust 
jedzie i tego roka do Gastein.

— Organizacya u r z ę d ó w  s ą d o w y c h  i p o ­
l i t y c z n y c h  ma aż do 1 września b. r. być 
dokonaną. Przy tej sposobności Debatte słuszną 
czyni wzmiankę, a raczej umieszcza rodzaj urzę­
dowego ostrzeżenia, że ministerstwo w obsadzaniu 
posad żadnych protekcyj uwzględniać nie będzie. 
Debatte radzi przet) urzędnikom, wybierającym 
się do Wiednia w tym celu, aby się nadaremnie 
nie ładzili, iż osobiste ich przedstawienie się mi­
nistrom wpłynie na ich deoyzyę. Tylko prawdziwe 
zasługi i odpowiednie wykształcenie znajdą uzna 
nie, — tak zapewnia Dibatte. I  my się chętnie na 
to piszemy, lecz życzylibyśmy sobie zarazem, aby 
przy obsadzaniu posad pomyślano także o indy­
widualnych stosunkach i potrzebach poszczególnych 
narodowości. Kwestyą tą, o której obszerniej je­
szcze przemówimy, zajmuje się list powyższy 
z Wadowic.

— O dalszym pobycie księcia Napoleona w 
Peszcie nie ważnego donieść nie możemy. Dostoj­
ny gość konferuje ciągle s ministrami i jenerałami 
węgierskimi, w sobotę zaś przyjmował posła na­
szego p. Karola R o g a w s k i e g o ,  a w piątek 
p. Kolomana T i s z ę ,  przywódzcę lewicy umiar­
kowanej w sejmie węgierskim. Do licznych wersyj 
o podróży Księcia dodaje korespondent peszteński 
Wanderera jeszcze jednę I tak pisze: „Zapewnia­

ją  mnie, że polityka wschodnia Francyi i pozy 
skanie dla niej węgierskich mężów stanu są wy­
łącznym celem podróży Księcia; pod tym wzglę­
dem osiągnięto już pewien rezultat, mogący urno- 
żebnić dalsze stanowcze układy, naturalnie z przy­
zwoleniem Wiednia, na który Peszt ma wpływać.®

— Jak  donoszą z Pesztu, zgromadzenie central­
ne towarzystw gospodarskich prosiło ministra ban- 
dlu o uzyskanie urlopu dla 30,000 żołnierzy na 
czas zbiorów, w przeciwnym bowiem razie tako­
we będą prawie niemożebnemi. Minister Goruve 
pośrednictwo swoje przyobiecał. Czy i Przedlitawia 
przywileju tego dostąpi ?

— Ustawa z dnia 13 czerwca 1868,

d o t y c z ą c a  p o z w o l e n i a  n a  t w o r z e n i e  i 
z a d ł u ż a n i e  f i d e i k o m i s ó w .

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa rozpo­
rządzam co następuje:

§ 1. Począwszy od dnia ogłoszenia niniejszej 
ustawy, pozwolenie do utworzenia fideikomisu 
może być udzielone tylko za pomocą ustawy pań­
stwowej.

Dotyczący projekt ustawy ma wejść do Rady 
państwa jako wniosek rządowy.

§ 2. Do tworzenia fideikomisów, na które u- 
dzielone już jest pozwolenie monarchy, chociaż tyl­
ko przedwstępne, nie odnoszą się postanowienia 
§ 1, jeżeli fideikomis rzeczywiście będzie utwo­
rzony w przeciągu 5 lat od dnia ogłoszenia usta­
wy niniejszej.

§ 3. Zadłużenie fideikomisu w większej mierze 
niż §§ 635—637 p. u. c. dozwalają, może być 
tylko wtedy dozwolonem, jeżeli do utrzymania 
majątku fideikomisowego jest niezbędnie potrze- 
bneon. Udzielenie tego pozwolenia, po wysłucha­
niu kuratorów fideikomisu i wszystkich znanych 
wierzycieli, przysłużą najwyższemu trybunałowi 
sądowemu i kasacyjnemu.

§ 4 Wszystkie inne istaiejące ustawy, odnoszą­
ce się do fideikomisów, pozostają nietknięte.

— Ustawa z dnia 14 czerwca 1868,

z n o s z ą c a  w s z y s t k i e  u s t a w y  i s t n i e j ą c e  
p r z e c i w k o  l i c h w i e .

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa rozpo­
rządzam co następuje:

§ 1. Istniejące dotychczas ograuiczeaia prawne 
przy umawiania stopy procentowej i wysokości 
kary konwencyonalnej przy pożyczkach i preten- 
syach kredytowych, tracą moc obowięzującą.

§ 2. Jeżeli umówiony został procent bez pe­
wnej miary, lab jeżeli należy się w myśl ustaw 
natenczas wynosi 6 %  ua ro^-

§ 3. Procentów od procentów wolao żądać:
a) jeżli to wyrażaie umówiono,
b) jeżeli względem procentów zapadłych jest 

skarga, natenczas należą się od dnia doręczenia 
skargi.

Co do wysokości procentów od procentów roz­
strzyga przedewszystkiem nmowa; jeżeli zaś w 
tym względzie nic nie umówiono, natenczas ma 
być zastosowany procent prawny (§ 2.)

§ 4. Względem terminu spłaty procentów, roz­
strzyga umowa. Jeżeli zaś nic nie umówiono, na­
tenczas procenta mają być płacone przy zwrocie 
kapitału, lub corocznie, jeżeli umowa jest zawar­
ta na lat kilka.

Procenta wolno ściągać lub żądać takowych 
z góry bez wszelkiego ograniczenia.

§ 5. Przy pożyczkach wolno się umawiać, iźzwró- 
couą być ma większa suma lub ilość, lub że zwró­
cone być mają rzeczy lepszej jakości, niżeli były 
dane; wszakże to, co się ma oddać, musi być 
tego samego gatunku, jak  to, co było dane.

§ 6. Wszystkie postanowienia kodeksu cywilne­
go i karnego, sprzeczne z powyższemi przepisa­
mi, tracą moc obowiązującą; i tak wszczególności 
patent z d. 2 grudnia 1803 1. 640. Zbioru ustaw 
sądowniczych; rozporządzenie z d 14 grndnia 
1866 nr. 160 D. u. p., § 485 kodeksu karnego, 
tudzież §§ 993. 994, 995, 996, 997, 998, 1000 i 
1196 powsz. ustawy cywiloej. Statutami uzasadnio­
ne prawa zakładów kredytowych i kas oszczędno­
ści, przepisy księgi ustaw handlowych, tudzież pa­
tent z d. 2 czerwca 1848 nr. 1157 Zp. ust. sądown. 
i rozporządzenie cesarskie z d. 7 lutego 1866 nr. 
21. D. u. p. o przymusowym kursie pieniędzy pa­
pierowych, pozostają ustawą niniejszą nietknięte.

§ 7. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 1 li- 
poa 1868. Jedoakowoż od dnia ogłoszenia jej nie 
wolao wytaczać aoi prowadzić dalej procesów o 
lichwę, ani też wymierzoną juz karę wprowadzać 
w wykonanie.

Natomiast ustawa ta nie ma żadnego wpływu 
na interesa prawne, zawarte przeJtem, nim weszła 
w życie, ani na nabyte prawa osób trzecich, ani 
na pertrak tacje  konkursowe i ugodne, w owym 
czasie przypadłe.

§ 8. Wykonaniem niniejszej nstawy zajmie się 
mój minister sprawiedliwości.

Wiedeń d. 14 czerwca 1868.
podp. F r a n c i s z e k .  J ó z e f .

Auersperg. Herbst.

M ie m c y .
Król Wilhelm Pruski zamknął parlament pół­

nocnych Niemiec d. 20 czerwca następującą mową 
tronową:

Zacni Panowie parlamentu Związku Niemiec 
północnych!

Stoicie u kresu sesyi, która była bogatą w tru­
dy ale oraz i w rezultaty.

Z poświęcającą się działalnością wznieśliście i 
utrwaliliście łącznie z rządami związkowemi u- 
rządzeoia Związku, a ważne reformy wspólnego 
ustawodawstwa częścią rozpoczęliście a  częścią 
przywiedliście do końca.

Kwestye finansowe, które stanowiły znakomity 
przedmiot obrad waszych, rozwiązane zostały w 
sposób zadawalniający. Zarząd pożyczki uchwa­
lonej na poprzedniej sesyi na rozwinięcie m ary­
narki i wykończenie obrony wybrzeży powierzywszy 
doświadczonej administracyi długu publicznego 
pruskiego, zapewniliście dalszy postęp tej gałęzi 
naszych sił zbrojnych, na którą zwrócone są moja 
troskliwa staranność oraz sympatye narodu. Poro­
zumienie się nad zawiadywaniem tą pożyczką po­
zwoliło, w uchwalonym przez nas badżecie bez 
znacznego podwyższenia ciągłych wydatków, do­
statecznie postarać się o popieranie zadań Zwią­
zku.

Urządzeuia potrzebne do złożenia w ducha kon­
stytucyi rachunków z użycia dochodów Związku, 
są już tymczasowo nakazane.

Ustawa o zniesieniu ograniczeń policyjnych na 
prawo zawierania małżeństw, npowszechQila wy­
próbowaną przez wieloletnie doświadczenie w Prn- 
siech wolność zakładania ognisk domowych i ro­
dziny, i uzupełniła instytucyę wolności przesie­
dlania się, uznaną przez nas na ostatniej sesyi: 
Ustawa ta, jakoteż ustawy o zuiesieniu więzienia 
za długi i o zamknięciu publiczoych banków gier, 
dowodzą, że moralae i ekonomiczne względy na­
wzajem się w Związku wspierają.

Przez pewną liczbę traktatów pocztowych, które 
otrzymały wasze przyzwolenie, zniżenie opłaty 
porto zarządzone na poprzedniej sesyi, rozciągnię- 
tem także zostało do korespondencyi zagranicznej.

Ustawa o dawania kwater podczas pokoju za­
pewnia słuszniejszy rozkład i stosowne wynagro­
dzenie tego ciężaru w granicach nakazanych nie- 
zbędnemi względami na położenie finansowe.

Udzieleniem pensyi i wsparć członkom dawnej 
armii szlezwicko-holsztyńskiej, umorzonym zostaje 
dług, na uznanie którego zgodziliście się ze rzą­
dami związkowemi.

Uporządkowanie miar i wag otwiera pole za­
prowadzeniu prostego i jednostajnego systemu na 
całe Niemcy i zbliża zjednoczenie na tem polu 
wszystkich oświeconych narodów. Wykształcenie 
ludu niemieckiego jest rękojmią, że trudności nie­
odłączne od wykonania tego systemu w niezbyt 
dłagim czasie dadzą się pokonać.

Na polu podatków przywrócony został równy 
wymiar w Związku opodatkowania najważniejszych 
artykułów konsumcyi i zrobiony został ostatni 
krok, jakiego było potrzeba dla wejścia Meklen- 
burgii i Lubeki do wspólnego zakresu cłowego.

T ak więc odprawiam was zacni Panowie z mo- 
jem i moich wysokich spólników związkowych 
podziękowaniem za udział, który braliście tak w 
wspólnem dziele naszem jakoteż w wielkich inte­
resach, dla klórych pielęgnowania związaliśmy 
się z państwami połudaiowo-niemieckiemi. Odpra­
wiam was z ufaością, iż owoce prac waszych doj­
rzewać będą u nas i w całych Niemczech w bło­
gosławieństwie pokoju.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
i K r a k ó w  22 czerwca. Wczoraj po południu roz 
poczęło się strzelanie do kurka celem ubiegania się

godność króla kurkowego na rok następny. Wice­
prezydent miasta p. Ludwik Helcel jako wicepre­
zes Towarzystwa strzeleckiego przybył wraz z wielu 
członkami Towarzystwa do mieszkania dotychczaso­
wego króla kotkowego p. C h m u ra k ie g o , radcy miej­
skiego. Tam po spisaniu protokółu wręczono dotych- 
czSsowemu królowi piękny pierścień z wyobrażeniem 
kurka i napisem. Król mając zawieszonego na szyi 
srebrnego kurka, dar królewski, w towarzystwie mar­
szałków pp. Krywulta i Ziębińskiego, oraz członków 
obecnych z wiceprezesem na czele udali się na strzel­
nicę i rozpoczęli strzelanie w przyozdobionćj chorą­
gwiami strzelnicy. Drewniany kurek, do którego strze­
lano wczoraj i Btrzelaó będą cały tydzień aż do strą­
cenia ostatnich jego okruchów, nie mało zada pracy 
strzelcom, albowiem jest wyrzezany z bardzo wielkiój 
sztuki drzewa, i prawie żal bierze psuć go strzałami, 
tak pięknie w całym rysunku i w szczegółach wy­
konany. Jest to dar p. Chmurakiego i ręki jego 
dzieło.

— Po odbytym w sobotę w gronie rodziny i naj­
bliższych przyjaciół ślubie córki hr. Adama i Kata­
rzyny z Brauickich Potockich panny Róży Potockiej

z Władysławem hr. Krasińskim synem Zygmunta, 
w niedzielę wesele krzeszowickie niedarmo ściągnęło 
trzema pociągami spacerowemi taką mnogość osób 
z Krakowa już to zaproszonych giści, już to cie­
kawą publiczność; bo uroczystość ta z wspaniało­
ścią monarszą a serdecznością polską obchodzona 
przechowa się przez całe pokolenie — i nie wątpimy, 
że wspominać sobie w późne lata będą: pamiętasz 
Krzeszowickie wesele! Dziewica, córa krakowskiej zie­
mi opuszczając dom rodzinny przez Ind okoliczny, 
żegnaną była obchodem krakowskiego wesela. Koło 
godziny 5 z południa, kiedy wszyscy goście w zam­
ka zgromadzeni byli, a publiczność zaległa park, o- 
toczyły wschody zamku deputacye gmin składające 
dary i weselne orszaki zuchowatych Krakowianów. 
Nie brakło tam rzewnych przemówień i dowcipnych 
śpiewek, poruszających serca a dobra,łych do okolicz­
ności, wystosowanych do obecnych członków rodzi­
ny —  wyjątki tych krakowiaków z serca śpiewanych 
nieomieszkamy podać niebawem. Kiedy patryarchalna 
i narodowa uczta skończyła się, wiejska muzyka u- 
stała, tancerze oddalili się, i składający dary, między 
któremi odznaczała się srebrna baryłka ofiarowana 
przez propinatora, i olbrzymie bochny chleba promni- 
ckiego, baranki i owoce —  kiedy już ściemniało, za­
jaśniały góry wielką iluminacyą. Tęczyn gorzał od 
świateł, cyfry państwa młodych W. R. zaświeciły 
z pomrocza, gwiazda olbrzymiej wielkości, rubinowy 
krzyż, i różnokolorowe światła otoczyły cały ho­
ryzont; poniżej terasy jakby zakwitły czarodziejskie 
kwiaty z różnokolorowych świateł na dnie ciemnych 
grządek dopełniały uroczej gry barw i blasków. 0- 
kazałe ognie sztuczne, poziome rozpryskające się ra­
ce i rakiety wyrywające się ku niebu poruszyły ty­
siąc różnokolorowych gwiazd latających; znów zaja­
śniały wśród ogni sztuszuych cyfry państwa młodych 
o mieniących barwach. Nareszcie poruszył Bię po­
chód z pochodniami górników poprzedzauych muzyką, 
trójbarwne kolory lamp wiły się wężami i splatały 
się znów w cyfry, zbliżyły się przed zamek śpiewa­
jąc chórem narodowe pieśni.

Na tem zakończył się obchód mający cechę patryar- 
chalnej uroczystości, którą dostojna rodzina dzieliła się 
z przychylnym ludem i przybyłą publicznością. Poza 
progami zamku żadna huczna zabawa niezmniejszyła 
uroczystego wrażenia jakie się z tych uczt ludowych 
wyniosło.

Należy dodać, że wszystko krajowcy urządzali, a 
ognie sztuczne, które o lepsze mogłyby iść z fajer­
werkami królewskich uroczystości urządzone były 
przez ogniomistrza z Wieliczki p. Fischera; tłumy 
ciekawyoh powróciły spacerowymi pociągami nasyci­
wszy się uroczym widokiem — goście zaś serdecznie 
podjęci osobnym zamówionym pociągiem o godzinie 
12tej odjechali do Krakowa.

— Przybył tu redaktor odpowiedzialny Gazety 
Toruńskiej p. Władysław Łebiński, w przejeżdzie 
z powrotem ze Lwowa.

— Zar zqd tutejszy kolei północnej Ferdynanda, lubo 
od tygodnia był zawiadomiony, że parę tysięcy osób 
wybiera się w niedzielę do Krzeszowic, mimo to ża­
dnych nie poczynił przygotowań, niezbędnie potrze­
bnych w przypadku tak tłumnej wycieczki. Jeszcze 
nigdy nie słyszeliśmy tak głośnych użaleń ze atrony 
publiczności na zarząd kolei, jak wczoraj przy wy- 
jeżdzie z Krakowa i powrocie z Krzeszowic. Rozda­
wanie kart w skwarnym, szczelnie przepełnionym 
dworou, odbywało się z ślimaczą powolnością i trwa­
ło przeszło dwie godziny, lecz zdobyta i wy wałczom 
po długiob trudach karta dawała dopiero przystęp do 
wagonu, gdzie trzeba było czekać dalszą godzinę, za­
nim wszystko załatwiono. Trzy tysiące blisko osób 
czekało w dziedzińcu przed dworcem kolei, a zarząd 
z podziwienia godną flegmą przyczepiał co kwadrans 
jedne wagony do drugich. Największem atoli było 
zamieszanie za powrotem; drugi pociąg miał wyru­
szyć o l i te j  i zawieść wszystkich do Krakowa, tym­
czasem wyruszył dopiero o 12tej i zostawił wielką 
część publiczności, która mimo wszelkich próśb i skarg 
musiała poczekać do godziny lszej w nocy. Zażalenia 
wniesione do szefa stacyi nio nie pomogły, nie były 
one po prostu zrozumiane, gdyż Bzef stacyi w Krze­
szowicach nawet nie umie po polsku. Wątpimy, 
czy kolej północna pozwoliłaby sobie w podobny 
sposób lekceważyć publiczność wiedeńską, a jednak 
naszej te same powinny służyć prawa i przywileje, 
skoro kolej wspomniona z wielkiej części Galicyi 
również ogromne ciągnie zyski.

— Jutro we wtorek o 9ój z rana odprawi się na­
bożeństwo w kościele Ś. Barbary na inteneyą dobro­
dziej, którzy się przyczynili do odnowienia kaplicy 
N. P. Maryi w tym kościele.

— P. Edward Korczyński, doktor medycyny, uzy­
skał temi dniami na Wszechnicy tutejszćj stopień 
magiBtra akuszeryi.

— P. Moszczański z Ismailii w Egipcie przesiał 
na ręce nasze 200 fr., które mu wręczył tamże rodak 
niechcący być wymiecionym, jako dar przeznaczony 
w połowie na fundusz ś. p. Karola Szajnochy, a w 
połowie na biednych Litwinów. Sumą tą rozporzą- 
rządziliśmy według woli dawoy.

— Wczoraj przed wieczorem dwaj księża z {J* 
szek, proboszcz tameczny X. Jan Piechowioz i wikary 
X. Wincenty Barański pierwszy liczący lat przeszło 30, 
drugi lat 29 , udali się bryczką wraz z organistą 
swoim pod Tyniec, aby się kąpać w Wiśle, i z trzech 
kąpiących się organista tylko wydostał się, a obsy księża 
utonęli.

—- W Kronice Nru 113 pisma naszego donieśliśmy, 
ie Komitet parafialny kościoła NMPanny w Krakowie, 
wezwał kilku znawców, aby się zastanowili nad pro­
jektem zakończenia szczytu wielkiego ołtarza, i roz­
strzygnęli pytanie: czy dorobienie, a raczćj dokończe­
nie owego szczytu uważają za właśoiwe? Nadmieni­
liśmy, iż z wezwanych tylko p. Łepkowski był za 
pozostawieniem ołtarza w dzisiejszćj jego postaci, bez 
dorabiania nowego szczytu; obecaie zaś dowiadujemy się, 
że konserwator p. Paweł Popiel oświadczył się także 
*a zaniechaniem tćj roboty; również p. Edward 8teh- 
lik złożył na piśmie uwagi swoje w tajże myśli. Ko­
mitet jednak parafialny idąo za większością głosują­
cych w naradzie, uchwalił dorobienie brakujących iglic 
szczytowych.

— Iglice pięknego rysunku stanęły już na szczy­
cie ściany ponad bramą Collegium Jagellonicum od 
ulicy Śtćj Anny. W szczycie tym umieszczona jest 
tarcza z orłem jagiellońskim. Rozpoczęto też tynkować 
tę nowo dobudowaną część gmachu akademickiego. 
Miałożby całe Collegium zmienić swój charakter pod 
warstwą wapna, dla tego, że narożnik jego, że czwarta 
część budynku postawiona z niejednostajnego mate- 
ryału, jest otynkowaną? Budowę Collegium prowadzi 
p. Feliks Księżarski wedle planów wiedeńskiego ar­
chitekta p. Bergmanna. Czy zaś istnieje ze strony 
Uniwersytetu jaka procuratoria fabricae, komitet z 
reprezentaoyi Uniwersytetu i ze znawców złożony? — 
nie wiemy.

— T arn ó w  20 czerwca.
(L. D.) Kiedy na dom chroniony długo przez Opa­

trzność od nieszczęść, gdsie się splotły wszystkie ży­
cia tego powaby z pięknem moralnem cnoty, zacno-



n
CZAS z Wtorku 23 Czerwca 1868.

J  C O D

2

dno „ 1 ° r° !n.nej — Pa^a grom wyrywający je
zniiu gn-,W° BpaJaJtłce ton łańcuch — natedy jego 
8zo*p6 •Die tCm 6traszn*eJ8ze im głębiej oparte było 

? z widoku ciężkiej boleści pogrążającej
Dadkn  ̂ którą tylko potęga religii chroni od u-
nauke Wyno8'.  B'§ *9 straszną, ale i tę wielką
ska p  8z®zęście zupełne nie dla tej ziemi, że ła-
»ra*pana ' dopustami boskiemi się znaczy. Takie
bzvI musiał każdy, ktokolwiek pospie-
rocay n r ^ 1'* 8‘.? łz!* w dom'  który przed chwilą u 
nei bnr ®tswiał obraz szezęścia rodzinnego, zupeł- 
sługe o ? 00'*’ dardw boskich, ktokolwiek składał po- 
dnchow* k zmarłej w rozkwicie wieku i wdzięków
kowei a fizycznych Księżnie Pawłowy Sangusz
Pod T 8P*oszyła na tę ucztę boleści do Gumnisk 
(j0 aruowem wielka mnogość ludzi; aleje wiodące 
«nipApQton‘8k 1 vlice Tarnowa były za ciasne, aby po- 
. tłunny ludzi wszystkich stanów biorących u- 
kal W,W or8zaku pogrzebowym. Ksiądz Biskup Pu- 
■*«ki z calem duchowieństwem Tarnowa i okolic pro- 
1 *‘ł kondukt; grono krewnych i przyjaciół otacza-
. *  żałobie pogrążoną rodzinę; obywatele okoliczni
. Ca»a ludność Tarnowa Bkładali dowód przywiązania
d Czci J»ką ród książąt Sanguszków umiał sobie zje- 
d,M ~~ * ogromna mnogość ludu wiejskiego dowo- 

znów, że węzły patriarchalne niezerwane jeszcze, 
j ‘“d wiejski nmie w prostocie swej uczcić i cnotę 
b y ł t t ClSŚcie P08Mn0Włć- Ścisk do niesienia trumny 
ten d * ielki’ ie  musian0 odtrącać chcących ponieść 
dei r0g* tkarb do miejsca wiecznego spokoju, z każ- 
brać*8̂  n*leżącei do ddbr księcia 8. włościanie chcieli 
Ksip*'1, W *ym trudzie. Ależ bo płakano w śp. 
ezeń t M*ryi Sanguszkowej nietylko ozdobę spółe-
ezeństwa, stanowiskiem, zasobami rozumu i serca tak mu
d » ; u ZBą 1 Przy^wiec*jV% — lecz nadto córkę 
“Wóch srodze osieroconych rodów, własnei rodzinv 
dotkniętej ciężko w ostatnich czasLch i r o Ł y l r ż /
dwćch 

knii
nej, ale która się stała iei wY«sn7 T - 1"’  ‘“• T  

ba swoje łono i ukochaT * *  J* p« ™ ła
którego'żywot naUwpt}aX m ldneCZni,e( P‘akan0 WJ ° WCa ies7 P7 A . złamany» płakano sierotki

m'^ U Z Z 'm T u '
znaczał ale tvl« *  ,° dzie Pogrzebowym nie od-
wym a głebofeL ° , ? ntacy% zewnStrzn,ł co Prawdzi- 
Wśrdd żalem przez wszystkich podzielanym.
*knn> T l  sw’§tejpontyfikalnej przez Księdza Bi- 
a Ce , nej> przemówił ks. Kanonik Król — 
ł2^o Sr°bem podziękował ks. Władysław Sangu- 

w  udział pobożnych w rodzinnem nieszczęściu 
( f i . l a n » ó w  20 czerwca.

•tanił a -  -W 8ku^ k nakazu, ale z dobrej woli wy- 
lei w ~zl8I*j cały Tarnów, aby uczcić pamięć zmar 
guszk ach Maryi z hr. Borchow księżnej San-
1„ . . .oweJ\ żony księcia Pawła. Przybyła do nas z da 
dni16"* ptdsk*ej krainy, bo z Inflant, młoda, odpowie- 

o stanowisku spólecznemu wykształcona, uposażo- 
8* .w ^dzięki, któremi ją  natura hojnie obdarzyła, 
każrf na8za — mieliśmy przeto sposobność pod 
dobra™/ J ^ ^ d e m  ocenić jej zalety. Dobra Ptlka, 
onotlin. • ?’ dobra tona> dobra matka, gospodarna, 
siai p i* 1 0&°bojna kobieta: oto zalety, które dsi- 
teeo * e . tt.i*8to uszanowało. Młoda, żywa, a pomimo 
1862 °JD.a’ bo r°zważna. Widywaliśmy ją w roku 
dzi»Di *  szpitalu naszym, w którym leżało stu kilku-
okólni*11!.1*1111 * ^kała się można pani posług

oło tych, co w ojczystej sprawie z poczucia obo-
Z ?  u Z * '7 ? 0 p°awi«oić byli gotowi, jako prawdsi- 
Wa chrześcianka, jako sumienna Polka, a przytem 
równie w poczuciu obowiązków nie żałowała i datku 
aby nieść ulgę tym, których potomność, mimo smu­
tnego rezultatu walki, rycerzami świętej sprawy 
nazwie. 0  pogrzebowej mowie nie będę wspominał, 
o te tysiące ludzi wszystkich warstw społeczeństwa 

same najlepiej mówią za cnotami oby watelskiemi zmar- 
^"t*dczą o szanowaniu rodziny książąt Sangu- 

ow, w którą zmarła weszła. Straciła Polska w 
Umarłej wzorową córkę, straciła rodzina książąt San- 
8Uszków, jak się stary książę nad jej grobem serde- 
zwł t  * P°CIC*w*e wyraził, najdroższy klejnot. Złożono 

°ki zmarłej po prostu, po chrześciańskn na smę- 
*u tarnowskim, do zwykłego grobu.

d. 21 czerwca, 
swe ? “ 4 w południe umarł tu w 48 roku życia 
*ych° ^ eksander Webersfeld nauczyciel szkół ludo- 
tap, * “ Utarły znanym jest w Krakowie, gdyż był 
ba,, jd ońmiu laty nauczycielem przy szkole Ś. Bar- 
*wizk" °wacz przy kolei żelaznój galicyjskiój na- 
w8ły 18m Sumara, zamieszkały w Krakowie, przyby- 
Wa, ud ł 1^ m* P° południu pociągiem do Rzeszo- 
i w **9 zgrzany do Wisłoka pod most żelazny,

u to n ą ć 6 wszeałszy do wody’ tkni9ly *pople-

Od S ' y *l i c a  d. 20  czerwca. 
p°r,  V114 1 czerwca (chwili otwarcia tegorocznćj 
dtiu .d^Jowćj) do dzisiaj przybyło na kuracyę ro- 
któreś- 8kładających się z osób 235, pomiędzy 
koi * i 192 z CWwyi, reszta zaś, po największój czę- 

p “uyoh prowincyj polskich, 43 osób.
*e sta • 080b°wa regularnie (co tydzień 17 wozów) 
taeeo ł kolei żelaznćj w Bochni codziennie do sa- 
otw ,**Łładu do Krynicy przyjeżdżająca, tudzież 
roku 8Ucyi telegraficznój po raz pierwszy tego
dal-- Z8Pr°wadz°nćj, obok sprzyjającój pogody, tak 
Poró» p ły n ę ły  na powiększenie liczby gości, iż w 
osób Dan'n 8 rokiem przeszłym jest tu trzy razy tyle 

było przed rokiem o tój samćj porze.
7j  20 czerwca.

M-. ' .•) Wczoraj, jako w rocznicę śmierci Cesarza
raniAm0  *D*’. °dprawionem zostało w Sanoka, za sto­
rn r, PP* Wilhelma Kwiatkowskiego kawalera orde- 
bt Wâ elupy i Jana Około wiozą, żałobne nabożeń- 
miaoi ze pywilne i wojskowe, tudzież mieszkańcy
kor * burmistrzem na czele, jako i ludność z o- 
dla10̂ ’ z*brali się w licznym orszaku na ów obchód 
wv Pwnięci nieboszczyka. W pośrodku na-
nim wierzba Tta"08*1 waP»nialy katafalk, a przed
przebijał dobry smafc0*' całem Pr2y8troj eniu g° 
mazynowej stał mały N* tramnie kar'
gorzały dwie świece w h l f  ko?oie,ny kreP4 okryty 1 
złożone były na aksamitnem »  I ’ P.rzod katafalkiem 
ło i miecz, godła nieboszczyka*8 korona> ber' 
Wionych sztandarów i armatury J  -"?d pi«knie U8‘*- 
ten niezwykły katafalk kolumny 0kalały
sielonemi splotami. Na kolumnach J “ ,ÓW 0P88ane 
Płomieniem czerwonym, znamieniem krwi y kagańoe 
Poniżej szeregi świec jarzących. p 0 na .pzze aneJ» a 
8tkiem unosił się w powietrzu anioł nioBan!m * azy'  
z bżci dębowych; co wśród zmioku panu^ar160160 
k»>ątyni czarnym kirem obleczonej i poważnet m ° W 
kl organów usposobiało do uroczystej modlitwy 

Jednocześnie odbyło się nabożeństwo żałobne w 
aK m ’ edzie na moS'*e z*oiono wi*ernnki ostatnich 
ty Jo w J jj8 6- P- Maksymiliana, tudzież w synagodze

7* Wyścigi konne we Lwowie na błoniach za ro- 
e*wą Janowską rozpoczęły się we czwartek. O d b y ły

B^lerw?*eg0 dnia trzy biegi> 
chow 0 nagrodę Towarzystwa ku podniesieniu
nia i u 0.ni, dla koni 3-letnich wszelkiego pochodze-
cofanie Meta 1000 sążni. Wkładka 50 złr. Wy.

r*oi połowę wkładki. Nagroda 800 ałr.

W. Z 12 koni zapisanych, pięć tylko wzięło udział w 
biegu. Z początku wysunęła się naprzód i prowadziła 
bieg prawie do 3/4 mety księcia Ludwika de Rohan 
klacz gniada Hćline Tńomphante. Później zrównał 
się z nią, a przed samą metą wyprzedził ją  kilkoma 
lekkiemi skokami i wygrał o półtora długości konia 
hr. Stefana Zamojskiego ogier skarogniady Sygnał. 
Hellne przybyła druga, a klacz gniada Atalanta p. 
hrabiny Dzieduszyckiej tuż za nią trzecia. Bieg trwał 
minut 2 sekuud 19.

B i e g  II. o nagrodę cesarską 300 dukatów w zło­
cie. Meta 2Va mili angielskiej. Konie czystej krwi 
oryentalnej lub pochodzenia oryentalnego. Wkładka 
54 złr. 50 cent. Koni zapisanych było 10, brało u- 
dział 7.

Z początku wysunął się znacznie i prowadził cały 
bieg Carogród, ogier ks. Eustachego Sanguszki. Ku 
końcowi wyprzedziły go konie hr. Jana Tarnowskie­
go, a mianowicie klacze Narodótoka i Piperkowska. 
Pierwsza z nich wzięła nagrodę, druga połowę wkła­
dek. Trzecia przybyła do mety Alma, piękna klacz 
kasztanowata czystej krwi oryentalnej, własność ks. 
Romana Sanguszki ze Sławuty. Bieg trwał 5 minut 
24 sekund. Przeciw zwycięztwu Narodówki i Piper- 
kotoskiej zakładano protest, z powodu, że obydwie 
te klacze są krwi mięszanej z angielską.

B i e g  III. z przeszkodami, dla panów (Hurdle- 
race). Meta 1000 sążni, 5 płotów 3 stopy wysokich.

Wzięło udział 4 oficerów od jazdy. Wygrał poru­
cznik od hnzarów p. Juhasz na Malibranie, będącym 
własnością porucznika Bauera.

  Z powodu, że zarząd kolei górno-szląskićj opu
ścił stanowczo tylko czwartą < zęść opłaty dla uczestni­
ków wycieczki towarzystwa „Sokoła“ do Poznania i 
naznaczył jako warunek, aby naleźytość za oddzielny 
pociąg złożoną była na sześć dni przed terminem; 
przeto zapisy do tój wycieczki przyjmowane będą 
tylko do 27go czerwca, a wyjazd ze Lwowa nastąpi 
3go lipca wieczór, z Krakowa zaś 4go rano. Koszta 
kolei tam i napowrót wypadają więo w klasie 2ćj i 
3ój: ze Lwowa do Krakowa złr. 9 c. 2 albo złr. 6; 
z Krakowa do Mysłowic złr. 2 c. 48 albo złr. 1 c. 66; 
z Mysłowic do Poznania tal. 10 sr. 251/ ,  albo tal. 7 
sr. 7. Licząc talar po złr. 1 c. 72, przejazd koleją 
tam i napowrót między Lwowem a Poznaniem wy­
niesie w klasie 2ćj złr. 29 c. 85, w klasie 3śj złr. 20 
c. 10; między Krakowem zaś i Poznaniem tara i na­
powrót w klasie 2ój złr. 20 cent. 83 , w klasie 3ój 
złr. 14 c. 10.

— W Odporyszowie w powiecie Dąbrowskim pio­
run uderzył w nocy d. 4 b. m. w dom włościański 
i nie zapaliwszy go zabił żonę właściciela i 8 letnią 
córkę; a w Besku w pow. Sanockim d. 8 b. m. ugo­
dził śmiertelnie włościankę w domu i dach zapalił.

- D. 3 b. m. grad z ulewnym deszczem zrobił 
szkodę w polach w następujących wsiach powiatu 
rawskiego: Lubycza skarbowa, Bełżec, Werchrata Ho- 
rowców, Pogorzeliska, Zamek, Ruda magierowska, Ła- 
wryków i Horojec. Tegoż dnia poczynił grad szkody 
w powiecie Stryjskim w Orawczyku.

— Wzmiankowany już przez nas pożar na przed 
mieściu warszawskiem Praga d. 18 czerwca zaszedł 
w samo południe, a jak podejrzenie pada, w skutku 
podpalenia, i z tego powodu trzy osoby wzięte zo 
stały pod śledztwo. Pożar wynikł przy ulicy Targo­
wej prowadzązej kn rogatkom Ząbkowskim pośród 
domów po większej części drewnianych. Przed dwo­
ma laty na tej samej nlicy pożar zniszczył także kil­
ka domów. Tym razem płomienie szybko ogarnęły 
zabudowania po obu stronach ulicy i mimo szybkiej i 
energicznej pomocy Btraży ogniowej, która wzorowo 
jest urządzoną i pełni służbę a całem poświęceniem, 
mimo użycia dwóch sikawek parowych, w ciągu trzech 
godzin zgorzało 29 budynków mieszkalnych tak głó­
wnych domów jak oficyn oprócz innych zabudowań. 
Ponieważ w domach tych mieszka uboższa część lu­
dności, przeto lubo straty jej wynoszą podług ogól­
nego obliczenia tylko około 21,000 rubli, są one baidzo 
dotkliwe, bo mnóstwo rodzin zostało bez przytułku i 
całe mienie swoje straciło. Szkoda w budyn­
kach podaną została na 157,350 rubli. W czasie po­
żaru, Aleksander Kwiatkowski właściciel trzech do­
mów w innej części miasta leżących, przybywszy na 
ratnnek swojej świekry, zginął w płomieniach. Ze 
straży ogniowej siedmiu ludzi poniosło uszkodzenia. 
Namiestnik hr. Berg wyznaczył ze skarbu na zaspo­
kojenie bezzwłocznych potrzeb ubogich pogorzelców 
5000 rubli.

Telegram z Bukarestu donosi, że d. 20 czerwca 
w południe laboratorium arsenału wyleciało w powie­
trze. Ośmiu ludzi zginęło, a około 30 jest ranionych. 
Wybuch nastąpił prawdopodobnie przez nieostrożność 
robotników.

— Dnie 20 i 21 czerwca prawie zupełnie wypo­
godzone. Ciepłomierz 20go przeszedł od -f- 7°,5 R. 
do -t- 16°,8 R. zaś 21go doszedł do -+- 20°,0 R. 
od +  7°,6 R. w cieniu. Ciężkomierz powoli przez 
oba te dnie opadając o 6tśj godz. z rana dnia 22go 
stał na 330,05 zaś ciepłomierz na -f- 11°,4 R. ,Wiatr 
dnia 20 czerwca przeważnie wschodnio-południowo- 
wschodni, 21go zmienny rano słaby zahodni, w po­
łudnie południowo - wschodni, w wieczór wschodni, 
w końcu d. 22go przeszedł na zachodnio - północno- 
zachodni.

• We wtorek dnia 23go czerwoa, Śtćj Agrypiny 
panny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z S ą d e c k i e g o .

N i e c h  się czytelnicy nie dziwią, że gdy chcę[ mówić 
o drogach naszych , pomimo to sięgam bardzo dale­

ko, bo pomimo woli przychodzi mi na myśl wystawa 
w Paryżu i słowa, jakie wyrzekł Sułtan zachwycony 
widokiem tak wielkich nowoczesnych wynalazków. 
„Teraz dopiero wiem, czem zachódjia Europa wyżej 
stanęła, aniżeli kraje mojego państwa: oto ma drogi, 
których mi brak.“ Jakkolwiek W. Porcie bardzo wie­
le innych jeszcze rzeczy nie dostaje, to jednak dość 
trafny był sąd Padiszaoha, bo rzeczywiście, jeżeli 
koleje żelazne, statki parowe, a po nich zaraz idąco 
dobre drogi, nie są bezpośrednim, to niezawodnie po­
średnim szczeblem do osiągnięcia tych wielkich celów, 
jakiemi Opatrzność za pomocą natchnionej wiedzy i 
umiejętności ludzkiej cywilizacyi świata naprzód po­
stępować rozkazuje. Aież przejdźmy do rzeczy. I tak: 
gdyby też Sułtan, napatrzywszy się tej pięknej Fran- 
cyi i w niej niejedno naśladowania godnem uznawszy, 
w powrocie swoim do Turcyi, nie przez Węgry ale 
przez Galicyę, chciał był jechać, i gdyby który z 
przydanych mu C i c e r o n ó w  zachwalił mu był do 
bry stan dróg w Galicyi, a chciał mu był powiedzieć, 
jakto na przykład w obwodzie Sądeckim obywatele 
ziemscy jedynymi są może w całej Galicyi, co pod- 
czas, gdy gdzieindziej z funduszu krajowego gościń­
ce krajowe aż do roku 1860 budowane utrzymywa­
ne były, jedni może Sądeczanie do końca .roku 1865 
mil 45 swoim kosztem i pracą wybudowali; to byłby 
sułtan z upodobaniem tak piękny wzór gorliwośoi 
obywatelskiej swoim Osmanom do naśladowania za­
wiózł, ale by też mógłby im był zawieść zarazem 
pocieszną wiadomość, że nie sama tylko Turcya po­
siada góry Bałkanu ale że i w Galicyi na jednej z 
tych dróg, które Sądeczanie i mieszkańcy powiatu 
Brzeskiego zbudowali, znajduje się także góra w mowie 
popularnej Bałkanem zwana, a właściwie przestrzeń 
między Iwkową a Tymową, która teraz ma być ka 
mieniem probierczym, jak dalece ciasne pojęcia o 
prywatnym interesie pojedynczych mieszkańców w 
majątkach swoich nietylko drogi krajowe, ale i mili­
tarne posiadających, i zrozumiałość kilku inżynierów 
przewagę wziąść mogą nad prawie ścisłą loiką kie­
rujące się zabiegi 152 obywateli, którzy w roku 
1866 petycye do Sejmu zanieśli aby ta olbrzymia 
stromo piętrząca się góra przy dokończeniu drogi 
krajowej ominiętą została, a natomiast po nad łoży­
sko Dunajca i rzeki Łososiny przez handlowne mia­
steczko Czechów budowaną była i przystęp dała nie­
tylko handlującej publiczności, jak wiadomo przez wy­
sokie góry towary prowadzić nielubiącej, ale także 
27 gminom, dla których ten ostatni kierunek byłby 
ożywczym darem, kiedy przeciwnie tamten przez gó­
rę Bałkan wiodący, tylko 6 gmin mógłby interesować, 
a dla których właściwie wystarczałaby dobra droga 
gminna. Wdzięcznymi też są Wydziałowi krajowemu 
i 152 obywatele, którzy powyższą petycyę do sejmu 
w 1866 zanieśli, za to, że Wydział krajowy mając 
sobie przez sejm zaleconem uwzględnienie ich pety- 
cyi, takową przychylnie Wysokiemu c. k. Namiestni­
ctwu wówczas kompetencyę wyrzeczenia o drogach 
krajowych mającemu, zalecił, a której przecież c. k. 
Namiestnictwo nie uwzględniło. Tuszą sobie, Sądecza­
nie, że teraz, kiedy ta kompeteneya Wydziałowi kra­
jowemu przysłużą, tenże tej w niebo krzyczącej nie­
sprawiedliwości, jakąby było nierozważne budowanie 
drogi krajowej przez tę olbrzymią górę, nie dopuści.

WYKAZ

Dochodu na kolei Lwowsko-Czerniowieckićj.

Miesiąc
od Osób od Towarów Razem
waL Austr. w a l. a u s tr . w aL  a u s tr .

złr. c. złr. | c. złr. | c.
od 1 stycz. 
do 30 kw. 107.338 32 453.639 38 560.977 70
od 1 do 31 

maja 33.894 07

39

99.178 60 133.072 67
1868 r. 

Suma 141.232 552.817 98 694.050 37

Od Igo stycznia do 30 kwiet. 1867 
Od Igo do 31 maja 1867 ................

Razem.............  •
Zatem w porównaniu z tym samym 

kwartałem roku przeszłego, dochód w 
roku bieżącym był większy o ..............

444.319
174.887

619.207 14

74.843123
Oprócz tego przywieziono w marcu 1868 r. 11.663 

cetnarów celnych rozmaitych towarów rządowych bez 
policzenia należytości frachtewćj.

Przyjechali do Krakowa od 21go do 22go czerwca•

HOTEL POLLER A: Ignacy Skrzyński właś. dóbr 
z Strzyżowy, Leopold Obertyński wł. d. z Galicyi, 
Ignacy Zdrażyl notaryusz z Stanisławowa, Maurycy 
Szymanowski wł. d. z Słociny, Mauro Cordato wł. d. 
z Greoyi, Władysław Łebiński literat z Torunia, Sta­
nisław Jolejko wł. d. z Poczujki, Bolesław Żurakow- 
ski właś. d. z Czochówki, Aleksander Schlegelmilch 
z Warszawy, Napoleon bar. Gussich naporuczn.k ze 
Lwowa, Maksymilian Olendorf kupiec z Katowic, Hen­
ryk Wagner bankier z Czerniowiec, August Plinta 
inżynier z Ameryki północnój, Markus Horo wic ku­
piec z Warszawy, Ozyasz Szapira kupiec z Brodów, 
Józef Malsburg z Przemyśla, Bernhard Exelbirth z 
Nowosielca, Aleksander Baranowski z Galicyi.

HOTEL POD ROŻĄ: Władysław Siemoński wł. d. 
z Galicyi, Adolf Antony fabrykant z Biały, Leopold 
Giełdanowskj wł, d. z Wilkowic, Józefa Gostkowska 
z córką wł. d. z Majkowa, Jan Finker kupiec z Wro­
cławia, Seweryn Złowodzki z Kongresówki, Adolf

Majer prof, z Wrocławia, Adolf Stecki wl. d. z Galicyi * 
A. Sękowska z córką wł. d. z Galicyi.

HOTEL SASKI: X. Stanisław Staszewski dziekan 
i proboszcz z Bachorzyc, Piotr Dobrowolski wł. dóbr 
z Bessarabii, Tadeusz Chłapowski z Poznania, Adolf 
Raszewski właś. d. z Kongresówki, Franciszek Tom­
kiewicz z Galicyi, Erazm Niedzielski wł. d. ze Śle- 
dziejowic, Józef Dąbrowski nadleśniczy z Galicyi, 
Józef Wysocki z Łopatyna, Józef Błaszkowski z War­
szawy, Michał bar. Kapry wł. d. z Bukowiny, Ignacy 
Strzelbicki z Kerenizyna, Sabina Serwatowska wł. d. 
z Korczmira, Juliusz Młodecki wł. d. z Galicyi, Kon 
stanty Kozłowski z Mękarzowa, Józef Altder ze Lwowa, 
Bronisław Sroczyński z Kongresówki, Włodzimierz 
Marków wł. d. z Podola, Wincenty Piątkowski wł. d. 
z Miechowa, Henryk Haller wł. d. z Galicyi, Józef 
L. Libman kupiec z Nowego Jorku.

SPrasegląd p o lity czn y .

Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  21 czerwca. Członek Rady pań­
stwa jenerał książę Karol Teodor Thurn-Taxis 
umarł dziś rano.

P a r y *  19 czerwca. L ’Etendard  zaprzecza do­
niesienia lndóp. belge o wyborach powszechnych, 
i mówi, że pytanie to wcale nie będzie rozbiera­
ne na radzie ministrów we środę zebrać się ma­
jącej.

P a r y ż  20 czerwca. Monitor donosi: Na mo­
cy postanowienia rządu hajtyjskiego z d. 10 ma­
ja, porty i miasta Saict-Marc, Miragoane i Jacmel 
ogłoszone zostały w stan blokady.

P a r y ż  20 czerwca. Ciało prawodawcze uchwa­
liło znaczną większością projekt ustawy w zglę­
dem budowy siedmnastu linij kolei żelaznych. 
Rozprawy nad budżetem rozpoczną się w ponie- 
działek.

x y m  20 czerwca. Z powodu rocznicy koro- 
acyi Ojca Sgo, tenże ułaskawił wszystkich ska- 
pńców skazanych nie, za fałszerstwo albo kra- 
zież, i którzy m ają najmniej jeszcze pół roku do 
dsiedzenia kary. Wszystkim zaś innym kara zni- 
oną została o trzecią część.

l O n d y n  19 czerwca. W izbie w yższejjord  
Ellenborough wniósł, aby wojska w racającem az A- 
bisyuii przygotować przyjęcie uroczyste. Lord 
Malmesbnry oświadcza się przeciw temu, albowiem 
byłoby to precedencyą.

L o n d y n  20 czerwoa. Daily Telegraph skaza­
ny został za powodem Riska Allego na 960 f. 
sterl. wynagrodzenia za obrazę publiczną.

K e lg r a d  19 czerwca. Jlny konsul praski wy­
raził w imienia swojego króla najgłębsze współ­
czucie nad nieszczęściem Serbii. Aresztowania 
wciąż trwają. Niedawno temu dostawiono tu Lu­
bomira Tadicza z Walewa, a zeznania jego skom­
promitowały dwóch wychodźców serbskich mie­
szkających w Nowym Sadzie: Włodzimierza Jo- 
wanowicza i Miłowana Jankowicza. W całym kra­
ju panuje nieprzerwanie zupełna spokojność. 1

B e l g r a d  20 czerwca. Dziś wśród powszech­
nego współczucia odbyły się we wszystkich ko­
ściołach obrządków grecko-wschodniego, katoli­
ckiego i protestanckiego jakoteż w synagodze u- 
roczyste nabożeństwa za zmarłego księcia Micha 
ła. W kościele katedralnym celebrował arcybi­
skup z dwoma biskupami, i tam znajdowali się 
wszyscy reprezentanci państw obcych. Minister 
wojny w rozkazie dziennym dziękuje armii i mi- 
licyi narodowej za wytrwałe i pełne poświęcenia 
zachowanie się w obecnem przesileniu, kiedy 
chciano zdradziecko zgubić kraj; wzywa on woj­
sko, aby i w przyszłości szło za głosem swoich 
dowódzców, którzy będą je prowadzić drogą ho­
noru i chwały wojskowej, abyśmy się stali silną 
podporą młodego księcia i dźwignią wielkości 
ojczyzny.

B u k a r e ia t  19 czerwca. Rosya wypłaciła pier 
wszą ratę swojej należytości rządowi rumuńskie­
mu 280,000 franków, w monecie rumuńskiej. P ie­
niądze te oddano do rozporządzalności minister 
stwu wojny. Druga rata 400,000 w tym jeszcze 
roku przypadająca, ma iść na potrzeby minister 
stwa skarbu.

Parlament północno-niemieeki zamknięty został 
w sobotę mową tronową króla Pruskiego, którą 
podajemy wyżej w całości. Minister i kanclerz hr, 
Bismark był nieobecny. Zastępował go minister 
Friesen. Król Pruski wyjechał do Hanoweru, zkąd 
przez Kassel i Frankfurt uda się do Worms na 
poświęcenie posągu Lutra. Zatem król zwiedzi 
trzy kraje zabrane. W Worms zjedzie się z ksią­
żętami protestanckimi.

Między dziennikami francuskiemi i pruskiemi 
toczy się polemika z powodu kredytu uchwalo­
nego w parlamencie berlińskim na m arynarkę, a 
mianowicie z powodu wiadomych słów jenerała 
Moltke, który usprawiedliwał tem zbrojenie się 
Prus, iż od nich zależy rozstrzygać o pokoju i 
wojnie. My nie zaczepiamy, ale niech wiedzą obcy, 
że się zaczepić nie damy — rzekł mniej więcej 
jenerał. Na to odparł Constitutionnel, że Francya 
nie myśli zaczepiać, ale nie podda się arbitralnym 
wyrokom Prus, a przeto musi również zbroić się, 
aby jej zaczepić nie śmiano. Na to znów odpo-

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  22 czerw.
Sreb. poi. st. za lOOzł- 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. tOOzłr. 
Kuble ros. za lóó rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . • 
Napoleon d’or . • - . 
Pófimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

» » stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w. 
s L. Cz. z całą wpł. 

banku hipot.
W le d e it  20 czerw. 
I Metaliki na w. a.
» Pożyczka naród.
» Metaliki na m. k.
* Obi. ind. niż. Aust.
* * czeskie.
» » węgierek,
a ■ chor. i b.

żądają płacą

108 106
113 110
77J 76)

418 420
159 166
171} 168
89) 87 f
114} 113
& 60 6 45
» 34 9 23
9 60 9 35
76 74}
80 78
67 65}
205 200
185 182
88 87

64 80 64 60
63 40 63 39
57 40 57 30
86 25 86 —
92 50 91 50
77 60 75 —
T6 60 75 —

żądają płaoą

6} ObLind.galioyjs. 65 50 65 -
« .  buków. 65 50 65 —
.  » „ siedmg. 
Pożyczka głod. gal.

70 - 69 50
100 50 10J —

L isty  zastawne.
5} Banku nar. losow. 96 80 96 60
4} Galicyjskie . . 74 - 73 —
5}J Węgierek, los. 
5} Boden Cr. austr.

92 75 
99 25

92 50 
99 —

Poiyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 166 — 165 50

„ .  .1 8 5 4 7J 75 79 50
„ .  .  I860 84 80 84 70
„ „ „ 1864 
„ Gomo-Rente.

88 40 88 20
22 — 21 59

„ Kredytowe . 135 50 135 30
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy

94 —
165 -

93 50 
155

„ Księcia Salm. 35 50 35 —
.  .  Pslfy- 27 50 27 —
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois

28 50 
25 75

28 — 
25 50

„ miasta Budy 
„ ks. Windiscng.

26 — 25 —
19 50 19 —

.  hr. Waldsteiu. 32 75 22 50
n hr. Keglevioh. 13 75 13 25
„ Rudolfa . 14 60 14 —

Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. _ 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej .

„ południowo) . 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 

Galicyjskiej •
„ Czemiow. . •

Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 6* za

- — —- lOOŁk.m.
, (sr.pr). 100 fl. w. a. 
, (Emis. 186*) „ a » 
;ol. Rząd. St. 600 fir. 
a a - Emis 186ł » 

Kol. połud. St 600 fr. 
, Bony 6* 1676-1818. 
.ol.pół.C.F.100fl.k.m.
, ,  „ za 100 fl. w. a.

a w sreb. 6} ,  « # 
Kol.Głog. za 190 fl k m. 
Kol. zaohod. Czes. za
300fl.a.w.sr.l00fl.w.a.

— 6} — za WO 
— w srebrze

fl.

jpiao.
712 711
193 70 193 50
522 - 620 —

1787 1785
357 80 357 60
164 50 164 —
147 75 147 25
178 50 178 25
140 75 140 50
203 25 203 __
182 — 181 50

101 50 100 25
85 — 84 50
83 70 83 40

119 50 119
118 35 117 75
99 25 99

210 75 310 25
88 75 88 50
87 60 87

101 25 100 75
75 — 73

GD Ift- 50 84 —

78 _ 77 50
86 60 86 -

 u. n .a
w srebrze 5J za 100 

tol.Gal.K.L. Emis. II 
tol. Lw. Cz.po 300 fl.

— (war. 6* zafl. 100.) 
, ,  „ Emisya 1867. 
i. Rudolfa po 309 fl. 
--(w sr.5;za  fl. 100 
ol.l.Sied. fl.200a. w.

półn. czes. po 300 fl. 
w. wsr.po&S zalOOa 

.ow.Źegl. par. naDu:
— — zafl. 100 m. k. 
Austr. Loyd fl.lOum.a, 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 5jzal00fl.) 

Waluty.
rs. korony. . . 

dukat na wagę 
— obrączk.*

 » al marco . .
Napoleondory . . .
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
“ iryny angielskie 

iryały rosyjskie
•tfawarfO • • • > « •
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

Pt.oą

89 -
94 50 
88 50

76 50 
80 75

76 -  
80 25

82 25 
81 76

81 75 
81 25

90 — 89 —

94 — 93 50

93 75 92 25

----- 16 45

5 64 
5 52 
9 24} 
9 68 

9 48 
11 65 

9 65 
114 -  
114 -  
1 71

6 63 
5 51 
9 24 

9 63 
9 43 

11 60 
9 50 

113 75 
113 50 
1 70}]

żądają płacit
Pruskie bilety k as.. 1 70} 1 7 0

Ł w A w  19 czerw
Dukat holenderski . 5 54 5 bO

„ cesarsiu . . . 
Półimperyał rosyjski

5 55 5 51
9 50 9 42

Rubel srebr. rosyjski 1 82 1 78
... » pap- » 1 58} 1 57)
Talar pruski. . . . 1 72} 1 71,
Listy gal. b. kup. w. a. 73 50 73 20

„ „ m. k. 77 15 76 85
Listy zast. banku hip. 87 60 87 —
Obligi indem. b. kup. 65 90 65 60
5{ Pożyczka naród. _ — —
Akc. kol. gal. b. kup. 204 — 303 -

.  „ Iwo w. -  czer. 
Akcye banku hip. gal.

179 - 177 76
71 60 ------

W a m .  20 czerw. 
Listy zast. 1 ser. rub. 82 4083 73

. 3  ser. p 75 67 76 33
kupon „ ------ 1 97,

Listy likwidao. » 
kupon „ 

Pożyczka r. 1866 „ 
r. 1866 „

66 — 

139 —

65 50 
22} -  
130 60

Kolej warsz. wied. „ 66 — — —
i „ warsz. byd. „ 59 33 58 83

; warsz. teresp. ------- B8 60

• Nordd. allg. Ztg, przypominając odgrażania 
się francuskie podczas rozpraw w Ciele prawo- 
dawczeai nad reorganizacyą wojska, a wreszcie 
usiłuje dowieść, że urządzenie wojenne Niemiec 
jest tylko odpornem. Otóż dwaj sąsiedzi żyjący 
w przyjaznych stosunkach usprawiedliwiają swoje 
zbrojenie się potrzebą własnego bezpieczeństwa.

D. 16 czerwca była 22-Jenia rocznica wyboru 
hr. Jana Maryana Mastai-Ferrati na papieża, ko- 
ronacya zaś jego pod imieniem Piasa IX nastą­
piła 21 czerwca. W dniu tym Papież wydał amne- 
styę dla więźniów skazanych za czyny niehań- 
biące. D. 13 maja były urodziny Papieża; liczy 
on zaś lat 75, a siedzi na Stolicy apostolskiej lat 
22. La France powiada, że tylko pięciu papieży 
liczyło dłuższy panowania swego peryod, który 
burze polityczne nad Włochami skupione uczyni­
ły jeszcze dłaższym i przykrzejszym.

We Włoszech w miejsce stronnictwa czynu, któ­
re nalegało na zabór Rzymu, powstało na nowo 
dawne stronnictwo republikańskie, które przycichło 
dotąd, i niejako zawarło do pewnego czasu kom­
promis z rządem królewskim. Republikanie chcą 
może pogróżkami wymódz na rządzie, aby się u- 
sunął od Francyi a zbliżył się znów ku Prusom. 
Jest to zresztą marzeniem stronnictwa ruchu, zer­
wać z Francyą a szukać w Prusach pomocy i 
sojuszu.

Doniesienia jedynego dziennika Morning Star 
o zamieszkach w Katalonii odparte zostały półu- 
rzędową notą w gazecie madryckiej.

Wybory w Belgradzie i miastach serbskich już 
ukończone. Wiadomości stamtąd nadchodzące nie 
zmienieją dotychczasowego zapatrywania się na 
wypadki, t. j., że rząd tymczasowy usunął wszy­
stkich przeciwników Milana, by mu utorować dro­
gę do tronu. Pretendent ten przybył już do Wie­
dnia z Paryża, i zapewne uda się niebawem do 
Belgradu, aby przynajmniej w dniu wyboru t. j- 
2go lipca jeśli nie wcześniej stanąć na miejscu. 
Wdowa po zabitym księciu nie ma podobno za­
miaru mieszać się do rejencyi obcego sobie Mila­
na i nie zechce staczać walki z jego matką Ma- 
ryą Obrenowiczową, kochanką niegdyś Kuzy, ani 
też być narzędziem zapasów ubiegających się o 
rcjencyę. Powtarzają słowo dowcipne Piotra Kara- 
dziordżewicza, którego pewna partya podstawia 
na kandydata na tron serbsk i: „Księstwom Nad- 
dunajskim — rzekł on — może tak przyjść, jak 
Księstwom Nadelbiańskim, lecz ja  nie mam ocho­
ty grać roli Augustenburczyka nad Dunajem.“

W Bukarescie robią przygotowania na przyję­
cie księcia Napoleona. Nie wiadomo, czy Książę 
odwiedzi w tej chwili Belgrad. O pobycie jego 
w Peszcie podajemy powyżej wiadomości.

Monitor donosi o stanowczem zawarcia umo­
wy Francyi z Por tą, podpisanej 9go czerwca w 
Stambule, przyznającej poddanym francuskim 
prawo nabywania w Turcyi nieruchomości.

Z Nowego Jorku donoszą lOgo b. m., że w Iz­
bie reprezentantów wniesiono bil, aby podzielić 
kraj Texas na dwa osobne kraje Unii.

Przez Nowy Jork donoszą z Mexyku, że w Que- 
retaro wybuchło powstanie na rzecz Sauta-Auny 
inne zamieszki wybuchły na rzecz Diaza i Negre- 
tego. Diaz został pozbawiony dowództwa wojsk.

Ostatnie depesze telegraficzne „(izasiii*
P ra g ra  21 czerwca. N. Pan przybył tu dzi­

siaj o godz. 5 ’/g rano i powitany był z zapałem 
przez niezmierne tłumy lndności. Ulice były świe­
tnie przystrojone. Ludność wiejska przybywa dla 
brania udziałn w uroczystościach. Odbyło się po­
święcenie mostu wśród wielkiej radości w sposób 
godny obchodu. Na przemowę burmistrza po cze­
ska i po niemiecku, odpowiedział Cesarz również 
w obu językach. Po poładniu było przedstawienie 
tajnych radzców, Izb, duchowieństwa, szlachty i 
władz, a potem obiad u dworu na 80 osób.

P r a g a  22 czerwca. Zebranie się Czechów na 
Bttsing zostało zamknięte przez reprezentanta rzą­
du, z powoda przekroczenia programatu.

B e l g r a d  22 czerwca. Wybory deputowanych 
do Sknpczyny odbyły się w największym porząd­
ku i spokojności w duchu sprzyjającym dla Mila­
na Obrenowicza. Mający prawo głosowania wielki 
brali udział w wyborach. Gminy i korpusy mili- 
cyi narodowej’ nadsyłają ciągle adresy przychylne 
Milanowi. Vidovdan z powodu obaw prasy za­
granicznej pod względem obsadzenia tronu, mówi: 
Naród serbski posiada najwyższe prawo rozrzą­
dzania samcistnie tronem. Korona Serbii jest dzie­
dziczną pod warunkami postanowionemi przez re- 
prezentacyę ludu. Z tego legalnego stanowiska 
wychodząc, naród obwołał już Milana księciem, 
a do mającej się zebrać sknpczyny należy tylko 
uroczyście powite ć księcia i zarządzić prawny 
wybór rejencyi aż do pełnoletności księcia.

Kursa. W i e d e ń  22 czerw, godzina 2 po połud. 
Metaliki 51A5. — Metaliki z kuponem majowym 

listopadowym 58-50. — Pożyczka narodowa 
63-40. — Losy z roku 1860 84 8 0 .— Akeye ban­
ku 716.—Akcye kred. 193*30. —  Londyn 115*85.— 
Srebro 113-65. —  Dnkat 5*525/io.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i MŁłobuUowsM.

Pociągi osobowe na kolegach idaznych
od lOgo Czerwca r. b.

z Krakowa  do Wieduia, W r o o t a w u i (Y ^  P :‘
południu -  do
8 rano — do Lworco 10.30 t  no, wiectór- 

w   ̂ YjsYano; 8.30 wieozón

8 5T ,>r/f,n:r“ ' n

s s i i s ą w f i r t S u ,
\  Vnmnoila do Krakowa » rano.
‘  do Krakowa 5.40 wieczór.
I  Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

P r z y e k o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—z Ŝ ro 

clawia o godzinie 9.46 ranó — z Wrocławia 
Warszawy, M ysłowic i Szczakowy 5.21 wieczćr 
ze Lwowa  2.51 popołudniu; « .ll rano— z Wie 
liczki 6.16 wieczór, 

do rzemyśla z Krakowa  4.4S po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa  6.17 rano, 7.37 wieczór.



CZAS z Wtorku 23 Czerwca 1868.

Podziękowanie.
Kolegom, Przyjaciołom i Zna­

jomym
zmarłego na dniu 15 Czerwca r. b. 

syna mego Jana
czuję się zobowiązanym serdeczną zło­
żyć podziękę za szczere przywiązanie, ja­
kiem go otaczali za cia; za prawdziwe
współczucie, jakie dlań okazywali aż do 
chwili zgonu, i liczny udział w oddaniu 
ostatniej przysługi zmarłemu w kwiecie 
t.ieku młodzieńcowi. Przekonanie, że syn 
mój posiadaj wszystkich a zwłaszcza ró- 
wienników swoich sympatyę, niemałą sta 
nowi pociechę dla strapionego seroa oj- 
cowakieg >.

J ó z e f  H enoch
(4 170) i rodzeństwem zmarłego.

D o  L u . . . k i  M n . . .  iv  T a . . . . i e !
Słyszeć mnie nie chcesz — unikasz wejrzenia, 
O! gdyby ono iskrami pałało,
Byłożby w stanie zająć głaz kamienia?
Byłożby w stanie skruszyć go tą  strzałą?
Czegóż więc czekasz? czy gwiazdy z błękitu? 
Czy ideałów marzennych anioła?
Gwiazdy spalone opadną z zenitu,
W ianek uwiędnie u Twojego czoła. (1166) 

Paryż 10 Czerwca Znajomy A ........

G Ł U C H O T A .
N O W Y  W Y N A L A Z E K . 

Maszynki do słuchu maleńkiego rozmiaru
Abrahama w PARYŻU.

Przyrząd ten zrobiony podług ucha 
m i zaledwie centimetr objętości, działa po­
mimo, tak silnie na słuch, że organ naj­
bardziej zniszczony odzyskuje swą siłę. 
Osoby dotknięte głuchotą, a używające te­
go narzędzia, przyjmują udział w ogólnej 
rozmowie, a brzęczenie zwykle czuć się 
dające znika zupełnie.

JednetU słowem, wynalazek ten przynosi wszel­
ką  możliwą ulgę w tej okropnej chorobie Przy. 
rządy mogą być przesyłane w stósownych do 
tego pudełkach, bez względu na odległość, z do 
łączeniem instrukcyj drukowanych.

5 rubli za parę ze srebra.
6 „ „ „ „ pozłacanego

Można nabyć u p. E. Stockmara, apteka­
rza w Krakowie. (1160-1-8)1’

Ponieważ k u p o n y  o il Ł iitó w  Z a s ta w n y c h  
K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  Seryj ii i iii k o ń c z ą  się
z dniem 22 Czerwca r. b., niżej podpisany dom Bankierski po­
daje do wiadomości, iż |»otlcjmiąJc s ię  s p r o w a d z e ­
n ia  n o w y c h  a r k u s z o w  k u p o n o w y c h  do tych­
że Listów Zastawnych policzając od sum przenoszących Rs. 
3000 tylko *1,* °j0 od mniejszych zaś 1, °|„.
(1115.-6) T. F. J. Kirchmayer

W W® K  ŚS
w  p o w ie c ie  G o r lic k im  

w bardzo dobrej glebie położona, 218  
morgów pola ornego, 84  morgów lasu 
zaszanowanego, łąki, stawy, propinacya 
i t. d., budynki w dobrym stanie, z  wol­
nej ręki do sprzedania lub na 6 lat do 
wydzierżawienia. — Wiadomość u Adwo­
k a ta  Jarockiego w  Tarnowie. (U 5 3 - i -? )T

Pachnidła Rigauda i Spółki w Paryżu 
45, rue de Richelieu.

Extrait „d Ylangylan“ i „Bou- 
qnet de Manille“

na c h u stk ę  d o  n osa . 
Obydwa te pachnidła, wprowadzo­

ne do Europy, gdzie zyskały wiel­
kie powodzenie, wyzyskane są z e 
sencyi Unony odorałissimy, którą ka­
żemy na wyspach Filipińskich dy- 
styllować. Jej zapach jest nieznanej 
jeszcze delikatności i o niele prze­
wyższa pachnidła E xtrait dn Jockey- 
Club, Violette itp. (1139-l-,T

Kto ją  chce mieć czystą i z pier­
wszej ręki, niech korzysta z wyro­
bów naszego domu. Główny Skład 
dla W iednia i całej monarchii au- 
etryaekiej do sprzedaży hurtownej 
u p. A n t .  Ig". K r e b s a  w W ie­
dniu, Wollzeile N. 1 i 3.
W Krakowie u p. C . U . H a l i n a .

Z powodu powiększenia gorzelni, 
je s t  c ii6 3 -i-3 )T

parowy kocioł miedziany
w  dobrym stanie, 

obejmujący 3 3  wiader, po 5 6  zIr. za 
cetnar do sprzedania w Grotkowicach, 
poczta Niepołomice. —  Bliższa wiado­
mość na miejscu u właściciela lub w Kra­
kowie przy ulicy Brackiej pod L. 158.

Cierpiący na ruptury,
nawet ze zastarzałemi rupturami znajdą 
po największej części z u p e ł n e  wyle­
czenie za pomocą M a ś c i  r u p t u r o w e j  
fm o t t l ieb n  S t u r z e n e g g e r a .  Szcze­
gółowych przepisów użycia z wielką liczbą 
zadziwiających urzędowo potwierdzonych 
świadectw, udziela się bezpłatnie dla po­
przedniego przekonania się. Do nabycia 
w słoikach po 3 złr. 20 cent. w. a., tak 
wprost u wynalazcy G o t t l i e b n  S t u r ­
z e n e g g e r a  w  l l e r i s a u ,  kanton Ap-

rrnzell w Szwajcaryi, jako też w K r a -  
o w i e  u pana W i k t o m  M e d y k a . 
w aptece „pod Barankiem." (1093-3-16

15.000 złr. w. a.
mogą być ulokowane hipotecznie na-r 
miejacu pierwszem, na dobrach 699r  

morgów ziemi obejmujących. g 
Bliższa wiadomość pod adresem :" 

n^» 1 *. poste restanteNowy Sącz."

Fabryka Pieców kaflowych
H . B e l l i k e g o

W  KRAKOWIE
polecając Piece sw ego wyrobu rozmaitej konst ukcyi z pojedynczemi i bogatemi 
ozdobami, nadewszystko utrzymując dobór zdatnych i pilnych robotników, rę­
czy za dobroć tychże Pieców, posiadających praktyczne i celowi swemu odpowie­
dnie urządzenie wewnętrzne, i  dokłada starania, aby takowe wszelkim wymaga- 

* niom odpowiedziały. |( i i6 2 - i-3 )T

W  Kantoiże przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 30, obok Składu mebli p. 
Henisza na I. piętrze przyjmują się obstalunki i są Piece do zobaczenia postawione.

Ces. król. koncegyonowany

Kornenburgsfei Proszek bydlęcy
,A  dla

koili, bydła rogatego i świń,
Patzla 42  i 84  cent.

P ł y n  p r z y w r o t c z y
(Restitiitions-Fluid)

<1 1 a  k o n i ,
F ra n c iszk a  J a n a  SŁmizdy w KjORNEUBURGU,

wyłącznie uprzyw. przez J. C. M. Cesarza Franc. Józefa I. 
Flaszka 1 złr. 4 0  cent.

Maść na kopyta
(n a  kru ch e, p ęk ające  k o p y ta  k o ń sk ie ). 

Puszka \ złr. 2 5  cent.

Proszek na strzałkę u kopyt
(u a  g n ic ie  s tr z a łk i u k o p y t  k o ń s k ic h ) .  

Flaszka 70  cent.
(895-5-lO jT

Proszek dla Świń,
s z c z e g ó l n i e j  p r z e c i w  g a n g r e n i e .

Paczka 63  ct. i 1 złr. 2 6  ct.

P r a w d z i w y  jest do nabycia: 
w  K R A K O W I E  p .  M . J A W O R H I C K I ,  w Rynku głównym 

w kamienicy p. K i r c h m a y e r a *  p. J ó z e f  J a k u , — w e  L w o w i e :  
P P . K o n s t .  I s k i e r s k i ,  P i o t r  M i k o l a s z  aptek., A . M e r l i  n e r  apte- 

kaiz i S . M u c k e r  aptekarz,
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczbi— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski— w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Sehmirch — w DZIKOWIE p.
S. Bodziński — w GRÓDKU p. L Willig «. w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Mtiller —- 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer a pi. —  w MIELCU p. WŁ 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p- 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Bartli — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer —  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz —  w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU, pp- 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 
Uhma wdowa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski i 8p.

f l c t r 7 P 7 P n i p V  .Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za­
li  o  U  LOLOUIO. wiadamia się, że tylko te pakiety i daszki za prawdziwe uważać należy,

Z akład zdrojowy

W  l  A W O i l l C Z U
otwartym zostaje w r.b. dnia SO Maja.

Dwa zdroje jodo bromowe (zdrój Karola słony czysto-jodowy, zdrój A- 
melii, słony, żelezisto-jodowy), zdrój Józefa żelezisty, zdrój Adolfa che­
micznie obojętny; żętyc i dworska, kąpiele słono-jodowe, żeleziste i siar- 
czane, parowe i ze szpilek jodłowych; wdychania gazu naftowego Beł- 

. kotki, okłady z mułu i sól Iwonicka.
Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (w o- 

brzrniemu i owrzodzeniu gruczołów, zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzu-- 
tach skórnych, w ropieniu kości i zroście stawów), ale także w chorobach 
macicznych i zawisłej od nich niepłodności,' w obrzmieniach wątrobk i 
śledziony, w gośćcu i dnie, w nieżycie żołądka i oskrzeli, w upartych kom- 
plikacyach syhhtycznych. Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulep­
sza CO do wygód i uprzyjemnienia pobytu. Staeya telegraficzna i poez- 
towa. Expedycya jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się 
od Lwowa do Przemyśla, od Krakowa do Tarnowa, z tamtąd dyliżansem 
lub fuńhanką, do Iwonicza. Ordynującym lekarzem przy zdrojach

K a r o l  M o s z c z a ń s k i  
D o k t o r  m e d y c y n y  i c h i r u r g i i .

iłs ggj _ _

so Papier na muchy 3
o
=3 Petzold & Com. w  Dreźnie CB

3-
E ( 3 §  u  iii  S e e  8 8 ) . ='O Bela 28 tal., ryza 3 tal. Zaręczenia za 

najsilniejszy gatucek. Próby bezjłatnie
=o—

t e (l 117. 4-6). i franco o
3

JAN SGHERER w Innsbruku.
Fabryka gładkich bawełnia­

nych i nicianych tasiemek.

_  Większe zamówienia przyjmują 
się na każdy gatunek. ( iU 7 -2 )T

P o c z ą w s z y  o d  iln ia  3 0  I». ni.
można uzyskać

nowe Arkusze kuponowe
do Akcyj kolei Południowej

( Ł O f f l B A R D Ó  W) ,
przez Dom Bankowy

F. J. Kirchmayera
w K r a k o w i e .

18 Pożądane  
dla dneha gospodarskiego!

(1165-1-6)

68
Sądzimy, że dla osób, które rzadko Wiedeń swoim pobytem zaszczycają, przyjbmnio 

będzie, jeżeli zwrócimy ich uwagę na ceny naszych wyrobów, a szczególnie na prawdziwie 
dobry gatunek naszych towarów. Przez obecnie niskie porto pocztowe każdemu je s t umo-

jako  największy i najznaczniejszy; towary, które_ w ogromnych^ ilościach w najodleglejsze 
prowineye codziennie rozsyłanemi bywają, zawdzięczają swą wziętość swemu zawsze nowe­
mu kształtowi i dobrej jakości; jak z drugiej strony staramy się, każdą drobnostkę sumien­
nie i szybko wypełniać. Przesyłki uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą. — Za 
opakowanie nic się nie policzą. (808-8 12)

Pierwszy austryacki komisyjno-rozsyłkowy interes 
Traug-otta F eitel w w i e d n i u ,

Karnfnerstrasse N. 57 und K&rntnerriiu Nr. 2, gegenliber den Drasche-Haus.
Najnowsze klejnoty (nie bron- 

zowe) wykonane z podwój-Meclianiczne, tak zwane 
wieczne lialendarze.

nader dokładnie i wytwornie wy- 
fey\konane, mogą być noszone jak  

jlSJJoaedaliony przy łańcuszkach do z - 
garka, tak u dam jak  i mężczyzn,

  _ ją  za pomocą mechanizmu
na jednej stronie długość dnia i nocy, wschód 

zachód słońca, na drugiej stronie bieżący 
tydzień i miesiąc. — Jedna sztuka pozłacana 
45. cent. — Takaż, bronzowana 15 cent.

Potrzebą do szycia je s t no­
wo wynaleziona Maszyn­

ka do nawlekania ig ieł, za pomocą 
której nawet ciemny w jednej chwili najcień­
szą igłę nawlecze. Takowa w wielkcści igiel- 
nika, kosztuje 30 cent.

• ' ■ r > • „ i Pociągacz, z dziurkowa- 
;j angielskiejtej angielskiej kompozycyi, 

-zaćmiewa każdy dotąd zrobiony wynalazek. 
Klingi po 3 łub 4-razowem pociągnieniu, Bą 

‘ gładko wyostrzone. -  Cena za sztukę 35 ct.

O g ó ln y , te r m o m e tr  i
barometr z posrebrzaną 

. płytą w wytwornem pu­
zderku, w domu do zawieszania lub do po­
dróży, każdy sobie z pewnością kupi. — J e ­
dna sztuka 35 cent.

S c y z o r y k i  a n g i e l s k i e  z Bes- 
semskiej stali, z 3 lub 3 ostrzami. 0- 

prawne w kość 25 cent., w perłowa konchę 50 
cent., w szyldkret 60 cent. ‘

t a W u n d e r

słowika. 1 Hztnk:

MT" I*taszek cudowny 
* pozłacanego metalu,
jest teraz najpiękniejszą za­
bawką kochanych dzieci. Ten­
że łudząco naśladuje śpiew 

1 sztuka kosztuje 60 cent.

SfM Z ogromnego Składu Mydeł toale 
towych, i*acl»nideł i tp , podnosimy tu 
szczególne prawdziwe glycerynowe My­
dło przeźroczyste. 1 sztuka bardzo duża, 
z udanym portretem Króla węgierskiego 10 c.

Posiadacz Latarni 
magicznej, każdy jest 
Czarnoksiężnikiem.— Ta 

„ . - — _ ,  prześliczna, zarazem tak
dla młodszych jak  i starszych pouczająca za 
bawka, która przedstawia 72 rozmaite sławne 
postacie, z przyjemnością widzianą je s t w to­
warzystwach. 1 sztuka z przyborarni 80 c. 
W iększa złr. 1-20. Jeszcze większa złr. 1‘50.

R T  Koszyczek napełniony paehnidłami i My­
dłem, przedstawiającym różne owoce w 3ch 
wielkościach. Za sztukę 50, 70 i 80 cent.

Na podarunki odpo- 
wiedniemi szczególnie wy­
tworne Parasolki z lyoń- 

jedwabiu, 24“ długie, w dowolnym mo 
dnym kolorze, z ładną rączką złr. 3 50. — 
Deszczochrony alpacca złr. 3-50— z jelwabiu 
złr. -  W szystkie z drutami stalowymi 
i laską drewnianą.

I n e u - g o l d I nego nowego złota.
Brosza, 1 sztuka w wytwornem 
puzderku, 30, 40, 60, 80 cent., 
do 1 złr.

1 para Kulczyków, czarno emaliowan., stalo­
wych lub według wyboru, 35, 50, 80c. do 1 zł. 
Bransoletki pełne, 1 sztuka złr. 1 do 1-50. 
Medaliony rznięte, emaliowane 1 szt. 10, 20, 
40, 60 cent.
Łańcuszki do zegarka nowe paryzkie, 30, 60, 

90 cent.
Łańcuszki do zegarka na szyję z emaliowaną 

sprzączką, przepysznie wykonane, złr. 1-tiO". 
Łańcuszki do zegarka stalowe krótkie, 10, 15, 

30 ct. -- na szyję 30, 70, 90 cent. 
t para guziczków do rękawów 25, 35, 40 ct. 
I g.iziczek do koszuli 3, 8, 15 cen t 
1 guziczek do kołnierza z kości, 3 o. - - po­

złacany 5 c. — z perłowej macicy 9 ct.
Potrzebniczka do szycia 
w wytwornem pudełku skó- 

rzanem : 
składający się z nożyczek, 
naparstka, igielnika, igliczki, 

sztyftów, noża, szydełka itp., 90 cent. -  dwa 
razy większy złr 120  jeszcze ładniej szy 3 zł. 
Augielski papier listowy, z bezpłat.

wyciśnieniem wszelkich imion, liter i koron; 
U 0 sztuk, 8ka, welinowy biały 40 kr.
100 „ tychże z 100 k o p e rta m i 65 ct.
100 „ grubych podwójnie prążkowanych

lub liniowanych 60 ct. 
tychże ze 100 kopertami złr. l-< 6. 
w 4ce welinowych 80 ct. 
tychże podw. prąźk. lub lin. 90 ct. 
w 8ce, w pięknych różnych kolo-

100
100
KO
100

Gier towarzystkich i tp.‘ 
Cenników na wszystko udziela się każdemu bezpłatnie

rach 60 ct.
tychże ze 100 kol. kopert, zł. 1.20. 
wewnątrz emaliowanych 35 ct.

100 szt. ang. listów z modnemi 
monogramami, 90 ct. 

100 „ tychże z kopert. 1-40. 
100 „ K art wizytowych wy­

konanych w jednej mi­
nucie, 50 cent.

ICO sztuk podwójnie lakierowan. litografowa.
nych. dokładnie wykonanych 90 ct.

Bilety mogą mieć 3 do 4 wierszy, nio się wie- 
cej nie rachuje.

1000 sztuk dobrze gumowanych Pieczątek zło­
conych, wielkości dowolnej złr. 1 00.

1000 najnowszych czerwonych jak lak, 2-50.
1 pudełko z literami 10 cnt.
1 „  7 , ,  z pięknemi kwiatami 10 cnt.

ónalezc możua największy W ybór wielu ty 
sięcy pożytecznych i praktych przedmiotów,

  jak o  to
W - A lb u m ó w , Szczotek, Szczoteczek do 

zębów, Domina, Piłek gumianych, Bronzów, 
Ciężarków na papiery, Ołówków, Sztućców ze 
s r e l  ra chińskiego, Łyżek, Widelców, Noży, 
Świeczników, Towarów pakfonowycb, Strzelb, 
Rękawiczek, W achlarzy, Szelek, K r a w a te k ,  
Kołnierzy, Ogniczek, Serwisów do karły, her­
baty i jadła, Przyrządów do r y s u n k ó w ,  ita- 
mek, nareszcie ogromny wybór Z ab łw eK  i

I ■ —II UUbłOlU ozy AdZiUCUlU DCńJłlrtlUlC- .
Pierwszy austr. komisowo-rozsyłkowy Handel TraUgOtta r Cltla

w W i e d n i u ,  Karntneriing N . 2 und KarntnerstrflBse jŁ 57.

Pary® 1§67, — ®łoty medal*

Szwecliackie Piwo marcowe i składowe
w butelkach po i  i po pół-masa i w beczó/kach od o masów i wyicj.

Pierw szej jakości na kontynencie,
do nabycia

z pierwszego Wiedeńskiego Składa przechodowego 
na Piwo w ychodow e."^^ |

„ U ien, Fiinfhaus. HauptsUrasse (V. ,il,J
C e n y  * *  1  w  a :

Piwo składowe wywoiowe flaszka 25 cent. 
dto marcowe ‘ „  27 „

dto deserowe <H°ck) „ 32 „
Odpłata za zwróconą flaszkę 10 cent.

Przesyłki uskuteczninją się szyjko we wszystkich kierunkach, w skrzyn­
kach po 21 flaszek i w b e c z ó łk a c h  ®ą poprzedniem nadesłaniem 
przypadającej kwoty- okrzynki poliozają się po 90 ct., a opakowanie 
10 cnt. Odsprzedający lub kupujący wnększą ilość otrzymują odpowiednią zniż­
kę. Zaopłatnym zwrotem skrzynki otrzymuje się 90 cnt. napowrót.

Piw a te są tylko do nabycia pod adresem: £(960-6)
„Mrsten 0 /Ti en er-Cran.ti t o-Depót filr Ł.rpo rt hier des 

W. Schwarz St C o m p .,  Wien. Fiinfhaus, Hauptstrasse N. 543.

Drukarz litograficzny,
posiadający zaszczytne świadectwa, poszu­
kuje umieszczenia w zakładzie litografi­
cznym w Galicyi, lub innym kraju koron­
nym Cesarstwa austryackiego.

Bliższą wiadomość powziąść można w Kra­
kowie przy ulicy Ś. Jana Nr. 311 na dole* 

______ (1161-2-3). ______

a a r  250 ,000  złr.
są do wygrania w dniu 1 Lipca b. r. na 

mającym się odbyć wielkiem ciągnieniu

c. k. pożyczki kolejowej-rządowej
z r. 1858. Główne wygrane pożyczki ;złr.
250.000, 200.000, 150.000, 40.000,
30.000, 20.000, 15.000, 5.000, 4.000,
3.000, 2.500 itd. najniższa wygrana

165 z łr .  (1078. 3)T. 
Przez podpisanego można nabyć na to cią­
gnienie ważnych losów |po cenie za 1 los 
udziałowy 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 

z ł r , 15 losów 20 złr.
Łaskaw e polecenia za nadesłaniem gotówki 
w austr. banknotach wypełniają się na­
tychmiast, opłatnie dodają się do zamó­
wień szczegółowe, plany losowani.", udziela 
się odpowiedzi na każde zapytanie, po 
ciągnieniu zaś przesyła się uczestnikom 

bezpłatnie listę wygran.
Upraszam zgłosić się bezpośrednio do do- 
tau handlowego K . R e i n  w Frankfurcie 

n. M., grosse Bockenheimergasse 62.

Główna wygrana 250,000 złr.
najniższa wygrana 105 złr.

W dniu 1 L i p c a  b. r. odbędzie 
się wielkie ciągnienie przez rząd za­
łożonej i poręczonej c. k. austryja- 
ck ej pożyczki kolejowej i żeglugi 
parowej z 1858 roku w kwocie 42 

milionów złr.
Pośród 4 2 0 ,0 0 0  wygranych znajdują 
się trafne 21 razy po 2 5 0 ,0 0 0  7 l 
po 2 0 0 ,0 0 0  105  po 1 5 0 .0 0 0 , 90  
po 4 0 .0 0 0 , 105  po 3 0 .0 0 0 , 90  
po 2 0 .0 0 0 ,1 0 5  po 1 5 .0 0 0 ,3 7 0  po 
5.000, 2 0  po 4 .000 , 76 p i  3 .000 , 
2 64  po 2 .000 , 5 0 3  po 1.500, 
773 po 1 .000  itd. złr. 165  zfr. 
w. a. jako najniższa wygrana każ­

dego wyciągniętego losu. 
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę­
cza takiej łatwości wygrania jak obe­
cna, a każdemu jest dana sposobność 
niską wkładką wygrać 250.000 złr* 
Jeden los udziałowy z numerem se- 
ryi i losu wygrywanego kosztuje 2 
złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 złr. w. »* 

w banknotach.
Łaskawe polecenia za nadesłaniem 
gotówki wypełniają się szybko i ta­
jemniczo; do każdego zamówienia do­
daje się urzędowe pJau gry; każde 
zapytanie chętnie się wyjaśnia, a P° 
uskutecznionym ciągnieniu p rz e s y ła  
się beźpłatrie listę wygran, i wygra­
ne natychmiast wypłacone będą. — 

Upraszam zgłaszać się rychło i 
wprost do podpisanego domu han 

dlowego. (1079-3 )T.

J . B reych a .
w V r a n k f u r c l e  n a i l  M .

kleine Bockenheimergasse 9.
—  i

Paryi
1867.

Wiedeń
1866.

Grabcu Ufr. 3
1. Stock, Ecke der Kiirntnerstrasse

w  W i e d n i u

Skład Ubiorów
Kellera i Alla9

odznaczony
n a j w y ż .  m e d a l a m i  1 8 6 7

poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu, według naj­
nowszych żurnalów mody, po z a ­

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .

Letnie ubrania
13 z lr .

Płócienne ubrania
o d  l O  d o  S O  z f r .
Surduty wiosenne . . . 
Wierzchnie surduty . . 
Surduty do polowania .
Fraki i surduty . . . .
Księże suknie...............
Ranne suknie (szlafroki)
Całe ubiory . . . . . .
Surduty kanoelnryjne .
S podnie........................... 0d
K am ize lk i.....................  .od
Ubioi

od 5 do 24 złr. 
Od 8 do 28 „ 
od 6 do 22 „ 
od U  do 28 „ 
od 16 do 30 „ 
od 8 do 26 „ 
od 12 do 36 „ 
od 4 do 12 „

4 do 12 „ 
M o  S ,

Ubiory gimnastyczne . . od 3 do 8 „ 
{SLiSF P ró c z  ty c h  w sze lk ie  m o ż e b n e

przedmioty ubiorów męzkich.
B IT " Zamówienia osobiście lub listownie 

za łaskawem oznaczeniem mi.iry s z  e ro k o -  
ś c i  p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k o ­
ś c i  b r z u c h a  (naokołostanu), d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. . (1551-99-ann ‘

U W " Aby zaufanie Szanownej Publicz­
ności, którem jesteśm y zaszczyceni, i na­
dal pod każdym  względem zachować, ze 
względu na nawał ząjęcia, nie jesteśmy 
w stanie co dzień przychodzących nowy-h 
próbek m ateryj do przejrzenia przesyłać, 
bierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko­
loru i oeny, wybór Sukien według nasze-
f °  “ądu — dodajemy
do każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su­
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie są  odpowiednie, przyjmujemy 
takow e napowrót. J J

Keller et Alt. Graben Nr. 3 , Wien.

gM ionkam i B rukani. „CZASU- W. Kirchmayera. K tędzca  D ru k a rn i ,  Sm eryn Dobrzański.


